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WAZUNKI PRENUMERATY; 

SBENOMERATA) mMk € 
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Od dra stycznln (1859 r, Groriim: 

ratą zamiejscown€ PrzesyikĘ Poco: 

wynosi zł, 2,50 Miesjęcznie lub Y zł. 
kwart, (przy zapłacie zgóry). 

Prenumerata zagraniczna 4 zł. 50 gr 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane są za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak 4 od- 

rzuconych, redakcja nie zwraca. 
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«ENY OGŁOSZEŃ: 


rrzed tekstem tj. l-ma strona 40 gi 
:a w. m-m 1 łam, str:6 łam: w tekńcie 
4 ,gr.. nekrologi 26 gr, zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów. drobne 13 gr:zn wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr, dla 
bęzrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
a 50 proc: -dróżej, ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe 6 100 „proc. drożej. 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 


Za 1 w, mm. w 1 lamie szer, 70 mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowjn- 
ruku 
P. O. Nr, 602.88 


nie odpowiada. K, 


Łódź poniedziałek 8 marca 1937 r. mk "T 


Komuniści grożą śmiercią Cabaliero'wi U naszych antypodów. 


|| LIZBONA, 8, 


, . — W najbliższych 
zostanie 


dniach przywrócony normalny 

II bieg pociągu „Sud Express" => My Pa 
u z Lizboną przez Hiszpanię. Cała dro- 
BA przez Hiszpanię przechodzi przez tery- 
toria zajęte przez wojska gen. Franco, 


MALAGA ZACZYNA ODDYCHAĆ.. 

MALAGA, 8, 3. Życie coraz więcej 
przybiera wygląd normalny. Dostarczono 
Przeszło 90.0006 kg. ryby, którą rozdano 
tzpłatnie ludności, zrujnowanej przez ko 
Ministów. Pomiędzy robotnikami przed- 
fiębiorstw rządowych i miejskich zainicjo 
Wano zbiórkę na pomoc ofiarom komuni- 
wiu. Robotnicy elektrowni złożyli na ten 
Cel przeszło 5.000 pesetów, 


W RAZIE PRZEGRANIA WOJNY... 

LIZBONA, 8. 3, —.Donoszą z Barcelo- 
ly; dziennik komunistyczny, „Mando/Obre 
lọ" żąda skazania na śmierć Largo Ca- 
allero 'w razie przegrania wojny. ' Rząd 
Walencji wyasygnował 80:000* pesetów 
la urządzenie mieszkania dla prez. Azany 
w Walencji. Orgamizacje anarchistyczno- 
fyndykalistyczne złożyły protest przeciw- 
0 temu wydatkowi. 


BRAK BENZYNY. 
l SALAMANKA, 8. 3, — Wedle otrzy= 
| Manych informiac yj, wojska rządowe cier- 
Pią dotkliwy brak benzyny do samolotów 
l samochodów, w którą zaopatrywano się 
po wyczerpaniu własnych -zapasów we 
fancji, co dziś stało się utrudnione, 


MASOWE DEZERCJE. 


| LIZBONA; Aa węg Dziennik „ABC“ do 
nosi, P i na odci pod Carabanchel pod 


Madry tem co nac przechodzi na stronę po- 
Wsłańców po kilkndziesięciu ludzi, siłą 
zmobilizowanych przez czerwonych. *Zbie- 


Dziecko mistrzem Japonii. 


Mistrzostwo Japonii w jeździe sztucznej na 
lodzie zdobyła mała Etsuko Irada. 


W razie przegrania wojny. 


pos floty angielskiej w Gibraltarze. 


gowie zwykle przynoszą ze sobą broń i a- 
mtnicję. Zaznaczają oni, że sytuacja Ma- 
drytu jest bardzo ciężka, że milicjanci bi- 
ją się niechętnie i pod terrorem. W Madry 
cie rozstrzeliw uje się po kilkudziesięciu mi 
licjantów dziennie za tchórzostwo na polu 


ją fałszywe wiadomości o rzekomych zwy 
cięstwach wójsk rządowych. 


BILBAO ODCIĘTE... 
BURGOS, 8.3. W ciągu ostatnich 
dni flota póowstańczaszatrzymała 5 handlo- 
wych: parowców rządowych. 
gen, Franco w rzeczywistości 
odcięła od strony morza Bilbao. 


Marynarka 
całkowicie 


65 STATKÓW WOJENNYCH 
W GIBRALTARZE, 

LONDYN, 8.3. — Według koresponden 
ta „Timęes'aś, w Gibraltarze skoncentrowa 
no obecnie 65 statków wójennych bry ty - 
skich. Na 11 krążownikach powiewają fla 
gi admiralskie. Ta koncentracja floty bry- 
tyjskiej nastąpiła w dniu wczor ajszym, kie 
dy flota brytyjska śródziemnomorska po 
ćwiczeniach połączyła się z flotą, która nad 
płynęła z Anglii. 


walki. Dzienniki madryckie stale Em 


ea e O m 


powodzeniem cieszy 
się, pochodząca z Wysp Hawajskich zaba- 
wa wodna polegająca na utrzymaniu się 
na desce pódbijanej fałami morza. Na zdję 
ciu mistrzyni tego sportu miss Fay Dorring 
ton, która korzysta z ostatnich dni łata na 
południowej półkuli. 


W Australii dużym 


ŁOMŻĄ, 8, 3. — Ubiegłej nocy niezna- 


ni sprawcy usiłowali uczynić podkop aby'|zorcy <fmachów, 


Udaremniony 


UM pod Bank Polski w Łomży. 


B. Pierackiego w Łomży. Na alarm do- 


włamywacze rzucjli się 


dostać się do Banku Polskiego: przy ulicy rí do ucieczki: i. mimo pogoni zdołali zbiec. 


~ 


Morderca FOdZICÓW Em 


zawiśnie na szubienicy. 


ZŁOCZÓW, 8. 3. Na- przedmieściu 
Brodów, hdi małżeństwa Dacków za- 
alarmowani zostali silną detonacją. Syn 
Dacków, Grzegorz oświadczył sąsiadom, 
że rodzice jego zginęli od wybuchu grana- 
tu. Istotnie z pod gruzów pieca wyciągnię 
to okaleczone zwłoki rodziców Grzegorza. 
Cała sprawa wydała się władzom mocno 
podejrzana, Aresztow any Grzegorz Dacko 
przyparty do muru przyznał się, że zabił 
rodziców w czasie snu obuchem sieki ery, 
poczym zwłoki pokaleczył nożem, aby upo 
zorować śmierć od wybuchu granatu. Na- 
stępnie ułożył zwłoki na przypiecku, wło- 


Dolar 5.26 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.26, funty angielskie 25,67, 
franki szwajcarskie 119.90 (za 100), fran 
ki francuskie 23,80, za liry włoskie płaco- 
no 23.70. 


| Manifestacja ? 


w w sprawie otwarcia kościołów. 


MEKSYK, 8.3 — W mieście Cordoba 
Odbyła się wczoraj manifestacja, w której 
Wzięło udział przeszło 2000 katolików. 

W .  Manifestanci 
ściołów, Na ulicach miasta krążyły silne pa 


domagali się otwarcia ko | nej.z 10 notabłów 


tysięcy katolików 


—— 


trole., Do żadnych zajść nie doszło. 

Wczoraj przedstawiciele władz z ia 
ba przekazali dwa kościoły komisji złożo- 
katolickich. 


l. 7.7. mie zśłosił akcesu. 


i 


WARSZAWA, 8.3. Dwudniowe obra- 
dy Kongresu Zw Zaka Związków Zawodo- 
Wych w Warszawie . rozpoczęte w dni. 7 
bm, w obecności około 295 delegatów i 
£ości, odbywały się pod hasłem konsolida 
cji ruchu robo (niczego. 

k o zgłoszenie akcesu do Obo- 


ni 


NIOSE 


——:0: 


| CORSO 
Boz Dziś premiera! 


% 0 4. w sob,i świeta o 12 
Ceny od 


wg. 


50 gr. 


Najpotężniejszy film miłosny 
WILLIAMA SZEKSPIRA 


PO KGKGRESIE WARSZAWSKIM. EE 


zu Zjednoczenią Narodowego. upadł 290 
głosami. Za wnioskiem głosow ało: 4.dełega 
tów, Odbyły się wybory do Rady i na pre- 
zesa. Prezesem wybrano jednogłośnie p- 
Moraczewskiego. Na zakończenie pierwsze 
go dnia obrad. wysłano depeszę do Pana 
Prezydenta RP. 


żył do 
Dacko 
w 


pieca  granat'i wybiegł zs domu 
stanął 


Złoczowie 


przed sądem przysięgłych 


Na rozprawie nie przyzna- | 


wał się do winy i twierdził, że rodzice znę 


pędzali z domu. Na podstawie wetdyktu 
przysięgłych trytinśi skazał Dacka na ka- 
rę: śmierci, 


= DALI PLANY DEGRELLE. 


Manewr ceiem zarządzenia 


BRUKSELA, 8.3. — Przywódca reksi- 
stów Leon -Degrelle*na zebraniu zwołanym 
w Brukseli, tczynił: oświadczenie, które 
sam określił jako sensacyjne. Degrelle za- 
powiedział, iż deputowany reksistowski wy 
brany w Brukseli Olivier złoży swój man- 
dat. W podobny sposób postąpią deputo- 
wani reksistowscy w innych miastach. Ce- 
lem tego manewru jest wywołanie wybo- 
rów uzupełniających. Dziennik reksistow 
ski „Pays Reel* w nadzwyczajnym wyda- 
niu donosi, iż Olivier już ustąpił ze swego 
stanowiska. Leon Degrelle po użyskaniu 
mandatu w Bruksel = zamierza: ustąpić go 
jednemu zesswych zwołenfików, by: nastę- 
pnie stanąć do wyborów „uzupełniających 
we wszystkich ważniejszych miastach bel 
gijskich. Wyniki tych wyborów mają być 


Warszawa, 8. 3. — Koszmarna 


zbrodni, 


noc 


sądowo - śledcza, 


nizmem zademonstrowali na miejscu prze- 
bieg >straszliwych wypadków. 
Wspórufjenie.. owych. ókróp 


wet skruchy, najmniejszego wzruszenia. 


ta sama, która prze- 
na konfrontację do 


na więzienna karetka, 
wiozła zbrodniarzy 
szpitalą na Czystem, 

Karetka wjechała przez bramię od ul. 
Przyokopowej 27 na podwórzę i zatrzy- 
mała się przed wejściem do mieszi 
ściciela sklepu. 

Przed bramą obejnrow ali postefuńki po 
licjanci mundurowi. 


bieszawską obu zbrodniarzy, na ulicy “w 


—0: 


WIZJA LOKALNA NA MIEJSCU ZBRODNI 


Kilkutysięczny tłum 


demonstrował przeciwko mordercom. 


nie wywołało w mofdercach najlżejszćj na* | bieg wypadków. 


wyborów uzupełniających, 


czymś w rodzaju plebiscytu. 

Celem ich jest wywołanie długotrwałe= 
go zamieszania i doprowadzenia do rozwią 
zania izb. By udaremnić te zamiary, but= 
mistrz Brukseli Max złożył projekt niepo= 
zwalający na wybory uzupełniające W ra- 
zie umyślnego złożenia przez deputowa- 
nych jednego lub kilku mandatów. Według 
projektu tego, prawo rozwiązania izby na- 
leży wyłącznie do króla. Projekt ustawy 
był już rozpatrzony przez komisję i pra 
wdopodobnie wejdzie pod obrady izby we 
wtorek po posiedzeniu rady ministrów. W. 
razie nieprzyjęcia projektu ustawy, złożo- 
nego przez burmistrza Maxa, wszystkie 
trzy stronictwa, biorące udział w koalicji 
rządowej, wystawiłyby . przeciwko Degrel- 
je'owi jednego wspólnego kandydata. 


Przybyli okręgowy sędzia śledczy, ps 


dokonanej -przez dwu bandytów | Kowalski, i kierownik 10 brygady warszaw 
w mieszkaniu i sklepie Józefa Choińskiego skiego urzędu śledczego, kom. Miklaszew- 
przy ul. Hrubieszowskiej, odtworzyła wizja | ski, w towarzystwie protokólanta, 


Czterech wywiadowców wyprowadziło 


Dwaj zbrodniarze, Roman Kosiński i|z karetki obu zakutych w kajdanki bandy» 
Zdzisław Wąsikowski, z niezwykłym cy-|tów. Zmiknęłi w głębi mieszkania. 


Rozpoczęła się wizja. 
Bandyci odpowiadali na zadawane py 


nych. ctwi tania i przedstawiali chronologiczny pites 


Mówił przeważnie Kosiński. Był zupeł- 


Przed sklep Choińskiego zajeżdża czar- | 0i spokojny i opanowany. Na nieogolonej 


poczerniałej twarzy 


ani śladu wrzuszenia, ~“ 


— Skąd strzelałeś?— pada pytanie. 
— O, tu siedziałem z Wąsikowskim — 


szkanią wła wskazuje na stół— oni siedzieli wszyscy 


naprzeciwko. Piliśmy wódkę..— mówi. bez 
najmniejszego wzruszenia. 
Wąsikówski: spogląda 'spode łba, 


wrażenie nie bardzo zdającego soDie 8 |. 


Na wieść o sprowadzeniu na ul, Hrit-| wę z tego, co dzieje się wokół, 


— Tu łeżała służąca, a ón —wskążóje 


LAWIMNA ZASYPAŁA pobliżu sklepu zaczęli gromadzić się cie- jna“ Kosińskiego — 


EZ pairol żoełniersiań E 
WIEDEŃ, 


włoskiej; 


8,3 — ' Donoszą z 
że-na przełęczy 
zasypała patrol « narciarski żołnie- 
włoskich Dwóch żółnierzy poni 
a dwóch jest ciężko rannych. 


grani ranicy 
Brenner lawina 
śnieżna 
rzy 


śmierć, 


sło | 


tre i. 
Tłum rósł w niesłychanie szybkim tem- 


js i zgromadził wkrótce 
| kilka tysięcy osób. 
Policjanci z trudem  powstrzymywali 


' napór publiczności. 


OICIEC ŚW. CHODZI SWOBODNIE. 


zupełny powrót do zdrowia. 


| ali się nad nim, nie dawali mu jeść i wy 


CITTA DEL VATICANO '8,3. * Ojciec 
$w.„dokonał poświęcenia róży, wykonanej 
ze złotą, która będzie wręczona królowej 
Italii —Helenie | 
| Ceremonia podczas której asystowali 
| ardynał sekretarz stanu Pacejli, nuncjusz 


apostolski przy Kwirynale i wysocy dygni 
tarze Stolicy świętej odbyła się w sali au- 
diencjonalnej. 


kazał mi dobijać ją nożem— 


odpowiada na pytanie sędziego, uśmitera- 
jąc się głupkowato. 


Przebieg zbrodni, przedstawiony przez 
bandytów całkowicie zgadza się z opisem 
podanym przez Choińskiego, który cudem 
uniknął śmierci z rąk morderców. 

Wizja trwała przeszło godzinę. 


Bandyci zajęli miejsca w karetce. Sa= 
mochód wyjechał z bramy. Policjanci to= 
rowali drogę wśród olbrzymiego tłumu. 


Przy akompaniamencie wrogich okrzy« 
ków i przeraźliwych gwizdów czarna ka- 


Ojciec św. wszedł do sali zupełnie swo | retka e d w oddali. 


bodnie i zajął miejsce w fotelu, ustawio- 


nym nawprost ołtarza 


VRZY WYPADKI AUTA CIĘZAROWEGO. 


POZNAŃ 8 marca. kaj strząsająca 
strofa wydarzyła się w Pomarzanowic 


Stii 


_ pod -Pobi edziszkami. Na jadącego do rade zacnym, wywołał powszechne współ przy ul. Hr ubieszowskiej 
i sześcioro | Choińskiej i służącej Ś.. p. Stanisławy Bu- 


cy robotnika Wacła'sa Janowskiego z Ła- 
giewnik, najechało auto ciężarowe „Beko- 
tniarni* z Janówca. Cyklista odniósł śmier 
telne obrażenia i zmarł natychmiast po tra 
gicznym EEA: Rower został całkowi- 
cie. zmiażdżon 

Świadkowii e wypadku, którzy również 
i jechali rowerami, twierdzą, że samochód 
| wlókł nieszczęśliwego cyklistę przez około 
30 metrów po szosie. Wskutek tego też cia 
ło Janowskiego zostało okropnie zniekształ 


ROMEO i JULIA ~ 


II. Nadprogram: ORKIESTRA LOKATOROÓW. Wspanisła sensacyjna komedia muzyczna. 


cone, Tragiczny zgón Wacława Janowskie 
h | go, który liczył około 40 lat i był człowie- 


czucie. Zmarły osierocił żonę 
dzieci, 

Nadmienić wypada, że przed kilkuna- 
stu dni teń sam samochód wjechał da 
rowu, ską go wyciągnął końmi pewien 


iami 


Po skończonej wizji lokalnej obu ban= 
dytów odwieziono do Urzędu Śledczego, 
gdzie poddano ich szczegółowemu prze” 
|słucaaniu. — Trwało ono 20 godzin' bez 
przerwy. 


Dochodzenie prowadzi okręgowy sę- 
dzia śledczy, p. Czesław Szwedowski. 


zbrodniczego nąpadu 
ś. p, Weroniki 


Pogrzeb ofiar 


lakówny odbędzie się jutro, we wtorek, o 
godz. 10-ej rano =z. kościoła* św: Floriana 
na Pradze na cmentarz Bródnowski, 

W. pogrzebie weźmie udział 'Józef Cho- 


> 1 
gospodarz 'z'Łągiewiik. Również to samo iński, którego stan zdrowia jest już zado- 


auto w lutym br. na szosie pomiędzy Ko- 
strzynem a Swarzędzem najechało na ta- 
bor wojskowy. Wówczas to poniósł śmierć 
ułan Franciszek Sokołowski i ciężko pora- 
[niony został ułan Wasyl Zacharuk. 


Norma Shearer 
Leslie Howard 


walniający. 


—. 


KALISZ,.8.3. Niecodzienny wypadek, 
zamachu ga sędziego, po wyroku skazują- 
cym, miał,miejsce w sądzie grodzkim w 
Kaliszu. 

Wielokrolnie karany za kradzieże, Ste- 
fan Wisniewski, zamieszkały w Kaliszu, z 


mieszkani* ?korupskiego i Przybylskiego, 
przy fl. ' śląskiej, *skradłpalto" | futro 
które za zedał. 

Pawficj > dnia, poszkodowany, palto 


swe rozpoznał i wówczas ustalono spraw= 
cę kradzieży. 
Policją jednak nie mogła go  areszto- 
wać, bowiem  poczuwszy niebezpieczeń- 
stw, zbiegł I dotychczas się ukrywał. 
Po przybyciu do Kalisza został zaraz 


i 


PIOTRKÓW 8,3. Z inicjatywy Okręge 
Wego Towarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Piotrkowie w dniu wczoraj- 
szym odbyło się w Wolborzu zebranie oko 
liczńych włościan, poświęcone sprawie o 
niezwykle doniostym znaczeniu dla same- 
` go włościaństwa tych okolic bezpośrednio 
a nawet— pośrednio— także dla całego 
kraju | uzdrowienia i uniezależnienia pol- 
skiego życia gospodarczego, 
Mianowicie na zebraniu tym, 
rzewodniczył członek zarządu O. T. O. 
K. R..w Piotrkowie Piotr Jędrzejczyk z 
Kyżnocina —omówione zostały sprawy 
związane z założeniem w Wolborzu rolni- 
czej spółdzielni przerobu wełny. W zebra- 
nia tym przyjęli również udział inspektor 
Łódzkiej Izby Rolniczej inż. Wożnicki i dyr. 
O. T. O. i K. R. w Piotrkowie Józef Czech. 
Z uwagi na znaczne nasilenie pracami 
WW dziedzinie owczarstwa na terenie gmin 
Wolborż (dawniej Bogusławice) | Golesze 
w pów. piotrkowskim — wyłoniła się od 


AIR =e 


któremu 


Pi 


yis 


gri 


"SKRZYNKI POCZ 
„BB 


Łódź, 8 marca, — Ustawa, zmieniająca rOzporzą- 
„n W danie apaina OC pen ena 

an sen udav anta 6 stedił, pocowi w 
i ANG ejskich "o więcej niż dwóch kondygna. 
cjach na parterze winny się znajdować skrzynki do 
listów dla doręczenia mieszkańcom korespondencji 
pocztowej. 


"Kobieta wypadła z okna 
o Kronika Pogotowia Ratunkowego 


ŁÓDŹ dnia 8 marca. Wczoraj wieczo- 
rem w Rudzie Pabianickiej przy uł. Ja- 
szczołta 3, zamieszkująca tamże Świąt- 
czak Maria, lat 31 spadła z dość dużej wy 

"sQkości i uległa ogólnemu potłuczeniu, do 
znając kilku poważniejszych ran głowy. 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża 
po udzieleniu pierwszej pomocy odwiózł 
poszkodowaną do szpitala Ubezpieczalni, 


POCHĄUTRKO.», 
Stan pogod; w Lodzi, 


Łódź, 8 marca, — Duiś o g 9 rano temperatura 
wynosiła 3 stopnie powyżej zera. W ciągu nocy w 
biegłej nęejniżaza cieplota wynosiła plus 1 stopień. 
4 Ciśnienie barometryczne niskie — 742 milime- 

try. Pogoda nadal zmienna. Wzrost zachmurzenia. 

Oczekiwane przelotne opady. 

Wiatry z kierunków południowo - 


Dr med. 


S KANTOR 


Spec, chorób skórnych | wenerycznych 


Potrkowska 90 
tel. 129-45 
"przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr E EKKERT 
choroby weneryczne i akórne 
przeprowadził się nn ul. 


Pierackiego 6 'Ewangelicka) 
przyjmuje od 1280 — 130 i 5— 8 wieczór 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadzi! się na ul, TRAUGUTTA 9, 


front : piętro, tel. 262-98, 


—1l rano od 6—9 wiecz. wniodziole 
Das - 12.95, po poł 


Poradnia Wenerolog czna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor wenerycznych, skórnyć ' 
i seksualnych 
nobtety | dzieci przy.m. koblata-lakar 
czynua od 9 ranu do B wiecz. 


PORADA 35 ŻŁ. 


ou święta 


10198—36 10245—36 10317—36 10425—37 
10018—36 10843—537 11140—37 11231—3 


wschodnich. | 
11505—3 


Mazay pulpitem rzacił W sedziego: 


POLICJANCI OBEZWLADNILI OPRYSZKA który w swoim czasie cieszył się dużym powodzeniem. Pomiędzy uważnych Czytel- 


odpowiadał przed | ników rozdzielimy następujące nagrody: 


aresztowany i obecnie 
sądeni grodzkim, gdzie został skazany na 
1 rok więzienia. 

Wiśniewski fo tym wyroku wpadł w 
istny szał, chwycił nagle stojący obok ła- 
wy oskąrżonych pulpit 'f rzucił w sędziego. 
Pulpit pękając upadł ną stół. sędziowski. 

Eskortujący policjanci rzucili się na o- 
pryszka i obezwładniwszy go wyprowadzi 
Il przemocą z sali. 

Na szczęście sędzia nie został uderzo- 
ny, dzięki przytomności umysłu oskarżycie- 
la publicznego. 

Niebezpieczny awanturnik będzie odpo- 
wiadał z dochodzenia prokuratorskiego. 


Wieki rórodek, przemys wenianem 


powstanie ma terenie gminy Wolbórz. 


dawna już interesująca włościaństwo kon- 
cępcja powołania do życia w Wolborzu o- 
środka przemysłu wełnianego, mającego 
za zadanie gremplowanie (zgrzebienie), 
przędżenie į tarbowanie wełny oraz wyrób 
tkanin wełnianych, mających zastępować 
dotychczasowe samodziały. 

Ze wzjtęcu na to, że dotychczas wło 
ścianie ubieiają się w miejską lichą tan- 
detę albo też w samodziały, bardzo często 
kiepsko wyrobione a także z uwagi na to, 
że w ostatnich czasach materiały wełnia- 
ne w ogóle uległy skandalicznemu wprost 
obniżeniu pod względem jakości— sprawa 
założenia tak'cgo ośrodka w Wolborzu pa 
siada wymowne znaczenie nie tylko dla 
włościaństwa Wolborza, okolicy, ale rów 
nież posiadać będzie ogromne znaczenie i 
dla inteligencji z miast. 

Na zebraniu tym omawiano sprawę za- 
łożenia w Wolborzu spółdzielni przerobu 
wełny owczej, czego sobie życzyć należy— 
możliwie jak najprędzej. 


G "ama 


TOWE W BRAMACH 


aol domów irzy piętrowych, SEM 


W związku s tym, Urząd Wojewódzki 
ai 


dowanie odpowiednich uchwał, 


to | prezydentów an zielonęch y spowo- 
zmierzających do 
zrealizowania tego przepisu cytowanej ustawy. 
Powzięte w tej mierze uchwały mają być prze- 
Slane do Urzędu Wojewódzkiego do dnia 1 kwietnia 
1937 roku. 


Łódzki 
P 


„ECHO: 


|WZNOWILISM 


a a e 


— mMM 


— iedniu odbyła się wielką manifestacja 
SME KONKUR$ ZA UWĄŻNE CZYTANIE, 5 pdb sie wii zt 


I NAGRODA — 25 ZŁOTYCH. Il NAGRODA 20 ZŁOTYCH, II NAGRODA 15 ZŁO- 
TYCH, ORAZ OSIEM NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. 


Na stronie 4-ej zamieszczamy w 


jednym ze słów CYFRĘ. Siedem słów 


z kolejnymi cyframi (1 do 7) utworzą zdanie. Należy je wyciąć, nakleić na kartce 
zaopatrzonej w swój dokładny adres i przesłać w otwartej kopercie ze znaczkiem 
5-groszowym do Redakcji „Echa“ — lub wrzucić do skrzynki redakcyjnej (bez żna- 


czką pocztowego) przy ulicy Żwirki 2, lub 


w filii przy ul. Piotrkowskiej 11. 


Dzisiaj na str. 4 znajdziemy słowo z cyfrą „2“. 


Dramat p 
MMM NOZ W 


WARSZAWA 8 niarca. We wsi Łęczy- 
ce powiatu grójećkiego rozegrał się krwa- 
wy dramat między narzeczonymi, którego 
podłożem stała się erotyczna pobudliwość 
narzeczonego, 

Do mieszkania  23-letniej Michaliny 
Wojciechowskiej przyszedł jej narzeczony, 
28-letni Stanisław Lewandowski. Zastaw- 
szy narzeczoną samą, Lewandowski usiło 
wał wyzyskać sytuację, co spotkało się z 
kategorycznym sprzeciwem kobiety, Mię- 
dzy narzeczonymi wybuchła gwałtowna 


ary narzeczeńskiej. 
SERCU KOBIETY. =m 


sprzeczka, W pewnej chwili podniecony do 
ostatnich granic Lewandowski chwycił nóż 
i wbił go po rękojeść w pierś narzeczonej, | 
przebijając jej serce. Wojciechowska osu- 
nęła się martwa na podłogę. 

Na widok trupa narzeczonej, Lewando 
wski w przystępie rozpaczy wypił butelkę 
esencji octowej i poprzecinał sobie brzy- 
twą żyły rąk. 

Zabójcę i niedoszłego samobójcę prze- 
wiezlono w stanie bardzo ciężkim do szpi 
tala w Grójcu. 


Nieostrożny robotnik sprawcą pożaru. 
STRATY WYNOSZĄ 10 TYSIĘCY ZŁOTYCH 


WIELUŃ 8 marca. W majątku Ostró- 
wek na szkodę St. Tarnowskiego wybuchł 
pożar, którego pastwą padła duża stodoła 
napełniona słomą i sianem. Narzędzia rolni 
cze oraz wóz i sieczkarnia znajdujące się 
w stodole uległy również spaleniu, 

Przyczyną pożaru jak ustaliło dochodze 


nie policyjne było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem przez jednego z robotników 
majątku, 


Straty wynoszą około 10,000 zł. Stodo 
ła ubezpieczona była w wieluńskim P. Z. 
U. W. na sumę 5,000 zł. "a 


—0):— 


Czy zostanie powołana Komisja Międzyzwiązkowa 


w sprawiepodwyżk 


owię | ŁÓDŹ, 8 marca. Onegdajè wy Zw? 


„Praca” odbyło się ogólne zebranie dele- 
gatów fabrycznych włókniarzy, na którym 
omawiano sytuację robotników w związku 
ze wzrastającą drożyzną. W konsekwencji 
dyskusji potwierdzono rezolucję uchwaloną 


Kto wygrał 


na Pożyczce Inwestycyjnej? 


W drugim dniu ciągnienia Pożyczki Inwe- 
stycyjnej II emisji padły następujące wygrane: 

(Pierwsza liczba oznacza numer serji, dru- 
ga — numer obligacji): 


Wygrane po 500 zł. 


128—37 316—37  40T—1  505—36 825—836 
1302—37 1313—37 1514—1 1524—87 1540—3 
1547—83 1543—86 21060—8 2271—37 2881—1 
2619—38 2700—3 2822—37 2818—36 2962—36 
8148—1 3014—36 3310—3 3803—36 8777—53 
8812—37 3901—37 3940—1 8988—1 4077—3 
4004—3 4184—1 4259—1 4306—1 4050—37 
4436—37 4656—36 5235—37 5293—37 5881—37 
5487—36 5554—36 5573—1 5768—1 5888—1 
6097—37 6314—87 6440—8 6478—86 6645—37 
6770—36 6875——8 6878—37 7156—36 7242—38 
7775—86 7821—1 7868—87. 7918—3 8005—3 
8140—8 8255—37 8430—83 8585—87 8608—87 


o Z 


1668—31 9050—37 9195—37 9335—11 9364—1 | 
0692—36 9706—11 9041—1 9976—3 9991—3 | 


10146—36 10101—37 10153—36 10209—37. 

10453—3 
11289—37 
11732—1 12470—1 


11613—3 11872—37 


Prywatna Przychodnia 


WENEROŁLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych I skórnych 


Piotrkowska 161 
Od 8 r. do 9 w. w niedz, I św. od 9 do 1 po poł, 
Panie przyjmuje kobieta „ lekara 


PORADA 3 ZŁ. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ał. Piotrkowska Nr 90 
tel, 221 - 72. 


"erinti: stę chofYch wymagających przeby 
vanta w lecznicy (operacje etc) a takte przy 


chodzących i od- = u i pół. 


'rzychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 z. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


12959—1 
13617—1 
14612—36 
15089—3 
15098—36 
16174—37 
16720—37 
17104—36 
18069—37 
18976—1 
10587—37 
20281—36 
21162—37 


13094—36 13459—37 
18801—36 13960—1 
14819—37 14839—37 
15007—37 15132-—36 
15363—36 15797-—3 
16232—37 16444—37 
16803—37 16938—1 
17457—37 17514—37 
18166—37 18340—1 
19131—]  19266—37 
19737-—3 

20468—31 20777—37 
21037—37 21197—1 
21863—1 21542—37 21589-—37 
21769—3 21849—37 22013—37 
22371—36 22389—8  22519—3 


12021—37 
13594—1 
14489—1 
14995—3 
15255—36 
15979—37 
16701—3 
17068—37 
17836—36 
18811—3 
19539—1 
20223—3 
20989—3 
21824—37 
21728—37 
22204—371 


12722—37 
13634—3 

14036—36 
14974—1 

15145—37 
15906—37 
16661—37 
17003—37 
17781—37 
18648—37 
19305—37 
20186—1 

20870—37 
21296—3 

21790—37 
22000—1 

22847-—36 


ZATELEFONUJZARAZ 
ir. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO” 

jutra w domu. Prenumeratą 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


i zarobków? 


„Praca“ (treść rezolucji podaliśmy w ubję 
głą sobotę) i następnie uchwalono zwrócić 
się do wszystkich związków zawodowych 
w Łodzi o powołanie Komisji Międzyzwiąz 
kowej, która by się zajęła sprawą podnie- 
sienia zarobków robotniczych. W związku 
z tym zajdzie konieczność wypowiedzenia 
umowy zbiorowej. 


EM Ubezpieczalni Społecznej. | 


ŁÓDŹ dnia 8 marca, W dniu wczoraj 
szym odbyło się ogólne zebrani: Sekcji 
Pracowników Ubezpieczalii Społecznej 
przy Polskim Zw. Pracowników Samorzą- 
dowych i Instytucyj Użyteczności Publicz- 
nej „Práca“. 


Poza sprawami natury formalnej poru 
szana była sprawa warunków pracy i pła 
cy pracowników Ubezpieczalni. Powzięto 
uchwałę by zwrócić się do wszystkich 
związków działających na terenie Ubezpie 
czalni o zwołanie ogólnego zebrania pra- 
cowników, celem omówienia warunków 
płacy i pracy oraz sprawy zaszeregowania 
wszystkich bez wyjątku pracowników. 


ZYCIE ZGIERZA 
Walne zebranie Koła Absolwentów 


dowym absolwentów PSH. 


ielni „lutrzenki* 
olskiego i w ruchu zawo 
walne zebranie 
uchwaliło zadeklarować swój udział w Spół 
dzielni „Jutrzenka”* oraz zachęcić członków 
koła do zgłoszenia się na ziałowców w 
tej spółdzielni. 
W wolnych wnioskach na wniosek b. prê- 
zesa p. St. Augustyniaka, Koło jednogłośnie 


Doceniając rolę 
w rozwoju handlu 


| zgłosiło da akces do obozu płk. Koca. 


walnego zebrania postanowio- 


O decyzj z 
a tym 


no zawiadomić płk. Koca depeszą, 
zebranie zakończono. 


ODCZYT KS. DR. ROSZKOWSKIEGO. 

Jutro t. į: we wtorek, dnia 9 bm, o go- 
dzinie 19,30 Stowarzyszenie Kupców i Prze- 
mysłowców Chrześcijan urządza odczyt bez 
płatny dla wszystkich. Prelekcję p. t. „Rola 
stanu średniego w życiu gospodarczym“ wy 
złosi docent U. P. ks, dr. Roszkowski, pro- 
oszcz parafii św. Katarzyny w Zgierzu. 


„KATARZYNKA*”, 
W tym doskonałym filmie wystąpi Franci- 


telef. 122-73 szka Óaal, na ekranie kina „Apollo“ dziś i 


tini następnych. 
W lokalu własnym przy ul. 3 Maja 19 odbyło 


się walne roczne zebranie członków Koła Absol- 
wentów P. S. H. w Zgiermi. Po zagajeniu przez pre- 
zesa Koła St. Augustyniaka i objęcia przewodnictwa 
przez p. Stefaniaka odczytano sprawozdanie z dzia- 
łalności Koła za rok ubiegły, po czym poszczególni 
członkowie zarządu przedkładali sprawozdania xo 
swych agend. Koło liczy 143 członków . absolwen- 
tów Państwowej Szkoły Handlowej w Zgierzu. Ma- 
jatek Koła wynosi zł 830.04. Saldo na dzień 1 bm. 
wynosi zł 653.31. Członkowie Koła korzystają z wła- 
«nej biblioteki, liczącej obecnie 418 tomów. 

Po udzielenia ustępującemu zarządowi absoluto. 
rium, wybrano nowy zarząd w składzie: prezes — 
Brzeszczyński Tad., wiceprezes — Milczarek Hen- 
ryk, członkowie zarząda pp.: Ptasżyński Wł, Lub- 
naner WE, Szypszak Fr. į Zieliński Konrad; zastęp- 
ty pp.: St. Pietrzak, St. Augustyniak, J. Bryszewska, 
Kluska, Nowak i B. Filipowicz. Komisja rewizyjna: 
pp. Przytuła, Adamczyk i Stefanjak. W skład sądu 
koleżeńskiego weszli pp.: Bryszewska Dobrosława, 
Szewczyński i Granosik. 

Po dokonaniu wyboru władz, bez większej dy- 
skusji przyjęto budżet na r. 1937, zamykający się 
sumą 1020 zł. W sprawach bieżących omawłano sze- 
roko przekształcenie Koła, a właściwie nadanie mu 
charakteru zawodowego. Zwrócono uwagę ha spra. 
wę zatrudnienia absolwentów — członków Koła w 
handla i zawodach pokrewnych. 


a:— 


Nr: 67 m 
ZDARZENIA i WYPADKI. | 
r 
f 
dwie Wai 
(—) Francja zaproponowała, aby kontrola gra- 
nie Hiszparji rozpoczęła się 13 marca. Rząd nic- Stowarzy 
mięcki nie chce się zgodzić pa wyznaczęną mu przeż fale Ojcz 
komitet nieinterwęncji wysokość opłat na rzecz kon Jr: 
troli. swoicl 
i ai - zie się 
(—) Egipt zwrócił się do Genewy z prośbą © Wbm P 
przyjęcie do Ligi Narodów. m. Fra 
(—) W Wilnie odbył się zjazd ochojników 20} E ii 
pulku z r. 1920. mu 
- Wrzyszenia 
(—) Min, Spraw Zagr, stwierdza, że w romo- ` í 
wach między wiceministrem Szembekiem a prezy: zie. Się 
dentem Senatu W. M. Gdańska poruszona była spré sprawi 
wa wizyty członków rządu polskiego w Gdańsku W łów oraz wj 
odpowiedzi na ostotnią oficjalną wizytę Senatu W 8 komitetu 
Warszawie. W dniu 


(—) Do Warszawy przybyło 200 szewęów . chie p 


na w 
łapników z Wołomina, demonstrujących przeciwko | celeb 


wyzyskowi hurtowników, | | abadon 
(—) Rozbitkowie statku greckiego „Patria“ W i irai x% 
liczbie 12, który osiadł na mieliśnie kolo Lebi* | tj j 
Niemczech, zostali przekazani władzom polskim, £ Mas, mszy 
następnie konsulowi greckicnu w Gdański. ta odma 
(—) Dziś wieczorem odbędzie się pokiedzenić d gdzie 
radzieckiej komisji finansowo . budżetowej, Pose zostanie 
dzenie to oczekiwano jest z dużym zainteresowaniom (8) g: 12.3 
ponieważ figurują na nim sprawy pożyczkowe, m. k y ul. F 
zacjągnięcie pożyczki na roboty inwestycyjne w re t k 
ku bieżącym. a. aką 
gore również na dzwi rozstrzygnie się sprawa yskie. 
przedterminowego wykupu rzeźni mie z sądu 
dotychczasowych koncesjonariuszów, jii e na mgla sk: 
Żeromskiego 74 odbyło się wielkie zgromadzenie tola Sterna 
Żeromskiego 74 odbyoł się wielkie zgromadzenie "wi, także ż 
majstrów fabrycznych, na które przybyło pónnd 1500 fa mianowic 
osób, zarówno z Łodzi jak i z całej Polski. Poza tym 
przybyli przedstawiciele Unii Zw. Pracowników Ue z pt. nà- 
mysłowych. toria pe 
Zebrani kategorycznie stwierdziji, że tak od sa ,<o stan 
mogo układu, jak i od postulatów, zuwartych w prof utworu. 


jekcio umowy zbiorowej, nie 


ar odstąpią 1 że jedyni 


sl powiska związku przemysłowców zależeć be- 
ie czy umowa zbiorowa wejdzie w życie w drof | 
dzo normalnych pertraktacyj cry teź strajku, jako) 
broni ostatecznej. 


Uchwała powyźsza zostanie przedłóżońa przes TZ Wilna « 
specjalnia wyłonioną delegację czynnikom rządoe WY godzin: 
wym. łą z rewolv 

(—) W. składzie „Rudzkiej. Przędzaloi* przy AL z wydz 
Kościuszki 24, włamywacze skradli 10 skrzyń przę” Mniej “n 
dzy, wartości 5000 złotych. ! do gmach 
PA Wkłady w P.K.O. wynoszą 684 milionów w Law 

> zmarł w 

(—) Pracownicy bankow; zawarli umowę zbio. Swag zabie 
rową. Najważniejsze punkty przewidują m. i.: Wił dzi : F 

7-.godzinny dzicń pracy (w soboty 56 godzin) £ w eci y Ł 
tym, żo praca ponad tę riormę będzie wynapradzana Odu ciężkic 
jako godziny nadliczbowe według stawek ustawo* liemożności r 
wych; minimum płacy po roku pracy wytiosić bee | M 


dzie 250 zł miesięcznie, zeń dla praktykantów w pier 
wszym roku pracy — 150 zł mięsięcznic; każdego a ; 
roku awansowana będzie co najmniej trzecia część 

pracowników, przy czym minimita podwyżki wr 

nósi -30 al miesięcznie; na: święta Botego Narodze” : 
nia i Wielkiej Nocy wypłacane będzie dodatkowo E 
p penaji miesięcznej; banki zwraesé~hedy pre > 
ownikom w o „wpisy szkolna. 
PORE w og R TUATL NUTY e. fławodowo acz 
braa) dd t300 uk roczató?ed Brdy prźwatne; urlopy PE ŁÓDŹ 8 n 
w okresie zimowym przedłużone zostają o jeden te f Fogi 
dztęń, zaś dla pracowników, Którzy prát Ee ogieł Józ 
0 — prze žie, bof wz pdu le. Now 
0-7 dnię w razie róukdjy prtrównikn, 

wał trzy miesiące, otrzyma on dodatkowe 3.miesię" 
czno odszkodowanie; w, razie rodukoji niegawinionej 
przez pracownika otrzyma on po pięciu latach prs- 
cy, miezależnie od twiadczeń ustawowych, dodatko- 
wo odszkodowanie w wysokości „pół pensji za każdy 


raco 
rę roki 
choro* 


fhlebodawcó! 
F Między in 


rók i matico dla kasjerów ustal 

p. miesięcznie; w razie śniferel pay w bg bielizną, tel 
zina zmarłego otrzyma odszkodowanie W wysoko- oszczędnoś 
sci $-mienigcznej pensji, o (le Garderoba 


; przepraco 10 lat, 
G-miegięczną pensję, o ile pfaćował od 1ó do 20 [at | tan 
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Warszawy w kilku wierszach 


Stowarzyszenie Dowborczyków „Ku 
le Ojczyzny“ organizuje corocznie 
swoich członków. Tegoroczny zjazd 

zie się w Warszawie w dniach 13 i 
Wbm. Program uroczystości jest nastę- 


y: 
W dniu 13 bm. o g. 19 w lokalu Sto- 
Mrzyszenia przy ul. Nowy Świat nr 40 
zie się zebranie delegatów, którzy 
sprawozdanią z działałności oddzia- 
łów oraz wysłuchają sprawozdania preze- 
M komitetu historycznego. 
b W dniu 14 bm. o g. 9.30 zostanie od- 
| Prawiona w katedrze Św. Jana mszą ŚW., 
| śdlębrowana przez honorowego członka 
i Stowarzyszenia J. E. ks. arcybiskupa Gal- 
„Kazanie wygłosi ks. prałat dr Jachimow 
w Po mszy św. nastąpi z rynku Starego 
sta odmarsz na Wybrzeże Kościuszko- 
agd gdzie pod pomnikiem Dowborczy- 
zostanie złożony wieniec. 
O gi 12.80 w lokalu Tow. Wioślarskie- 
rzy ul. Pierackiego 19 odbędzie się u- 
fysta. akademia, a następnie zebranie 
yskie. 4 4 
Do sądu koleżeńskiego Z. A. i K. S. 
Włynęta skarga Żydowskiego Hterata A- 
Biola Sterna przeciwko Marianowi Hema- 
dwi, także żydowi, o plagiat. Stern zarzu- 
mianowicie Hemarowi, że ten, pisząc 
Cz pt. „X-ta muza”, oparł go na noweli 
storia pewnego prawdziwego zdarze- 
Ila", co stanowi bezprawną przeróbkę je- 
utworu, 


kretarz wydziału powiatow 
odebrał sobie psk p 


Wilna donoszą: 
godzinach popołudniowych wystrza- 
z rewolweru odebrał sobie życie se- 
z wydziału powiatowego Załan Izy- 
Mniej więcej o godz. 17 Załan udał 
do gmachu wydziału, gdzie strzelił so- 
w głowę. — Jakiś czas jeszcze żył, 
dle zmarł w szpitalu, nim zdążono zasto- 
zabieg operacyjny. Załan pozosta- 
ił dziect.i; żonę. Życie odebrał sobie z po 
AU ciężkich warunków materialnych i 
mjo ności oczyszczenia się z zarzutu Ko 
sji Rewizyjnej o sprzeniewierzenie 750 


złotych 


ką 


‘DIEN 
De 
, Ww 

W ŁÓDŹ 8 marca. 

Fogiel Józefa praczka zmieniała miesz- 
kanie, Nowy lokal da którego miała się 
zeprowadzić nie był jeszcze gotowy, 

ięc rzeczy swoje oddała tymczasem na 


Pzechowanie służącej dawnych swych 
fhlebodawców, Cukiermanów, 
E Między innymi był tam również koszyk 
bielizną, w którym Fogiel schowała swo 
| oszczędności w sumie 95 zł. i 
Garderoba ta znajdowała się u Cukier 
| Banów kilka tygodni, 
międzyczasie cała ich rodzina wyj*- 
Ma na jakiś czas z Łodzi i aż dwa razy 
leniano służącą. 
| K. W końcu Fogiel przyszła po swoje rze- 
Ly. 
Przejrzała dokładnie zawartość kosza i 
ekonała się z przerażeniem, że skradzio 


MARTA LACLOCHE. 


Ostatni iconcert. 


Skończywszy skromną kolację podaną 
na tacy przez przychodnią służącą Gu- 
lẹ, Piotr Van Ecker podszedł do przeciw- 
h j ściany niewielkiego pokoju roz- 
Uk ewającego wieczornymi dzwonami. 
3 ląkł z powodu swych reumatyzmów — 
kj tdem przed zewnętrzną półką bibliote- 

"gdzie leżało piękne podłużne pudło z 
śchnącej skóry. 

jak Starzec otworzył je z takim pietyzmem 
dr gdyby dotykał najcenniejszego i naj- 
lu szego swego skarbu, po czym wydobył 
Sg OJÓW zamszowych cenne skrzypce 
| adjvariusa. 

ciemnym pokoju pojaśniało nagle. 

U pe owoli, dłonią nieustannie drżącą od 
miego czasu, Piotr Van Ecker wtykał 
stru a skórę we wszystkie szczeliny in- 

mentu muzycznego. 
bin az po raz dmuchał dla usunięcia odro 
je , kurzu pokrywającego drzewo i wytarł 
Wreszcje bardzo delikatnie dla nadania 
większej jeszcze gładkości i silniejsze- 
Połysku, 

Jtmiczne odgłosy dzwonów towarzy- 


| du 


u 
Ro 


àz : + , 
| A każdemu jego ruchowi. Tony ich wi- 
| hia ay tak głośno w pokoju, że starzec | 


 usłys i i a 
kiogycn a dzwonka przy drzwiach wej 

iędzy jednym a drugim uderzeniem 
| Jego ów jednakże, ostry,  imperatywny 
l a wiek dotarł do uszit Piotra Van 


„Kły n PS | 
nie? 2 mógł przyjść o tak późnej godzi- 
Oże pisarz sądowy, przyjaciel jego, 


w Poszuki 2 z A 
lg? iwaniu partnera do gry w manil- 
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IADZE W KOSZYKU. 


Wizyta u wróżki. SEE 


|KRATECZKI, 


Otto z 


WIESNIACZA IDYLLA. 


Strasznie lubię powieści. Takie senty- |ma wydawnicza podjęła się publikacji tego 


mentalne, nastrojowe powieści, w których 
młody i piękny hrabia kocha się w biednej 
ale uczciwej dziewczynie, która następnie 
okazuje się córką starego, księcia. Taka 
powieść wzrusza mnie do łez i wczytuję 
się w jej wiersze, wgryzam się w jej treść, 
jak pchła. Taka powieść czaruje i olśniewa. 
Naprzykład taki ustęp: 

„w pustym pokoju znajdowała się sta- 
ra hrabina, która siadłszy półgębkiem na 
fotelu, oddała się zadumie. Ciszę rozerwał 
na szczątki nagły śmiech młodego hrabi- 
cza: ha-ha-ha!!! — zaśmiał się szatańsko 
ten ciemny blondyn o ulizanej fryzurze... 
ha-ha-ha...!! śmiały się szaleńczo ściany, 
portrety i meble... ha-ha-ha!11... łkała bez- 
głośnie stara dama, chwytając astmatycz- 
mie otwartymi usty powietrze pełne kurzu 
z rodzinnych portretów. A w dali rozległ 
się cichy śpiew skowronka... a w dali ro- 
zełkało się pianie koguta... trawa cicho ro- 
sła, wydając metaliczną woń i nasycając 
nią słońce i chmury. Ha-ha-ha! Ha-ha-ha! 
Ha-ha-ha!!! — śmiało się wszystko doko- 
ła, podwórzec zachłysnął się echem strasz- 
Jiwego bełkotu. 

Tymczasem stary książę, utykając na 
nogę, cierpiącą na podagrę, zbliżał się do 
cichej chatki na ustroniu, celu codziennych 
śwoich wędrówek. Tam oczękiwała czamo 
brewa Maryna, na której pięknym czole 
ciemnota wsi wyryła piętno czarownicy. 
Miłość starego księcia była tajemnicą, o 
której prócz ich dwojga wiedział tylko: ku- 
lawy Jasiek, półobłąkany chłopiec wiejski. 
Spadł on w dzieciństwie z wieży miejsco- 
wego kościółka i od tej pory mroki zaległy 
jego umysł. W chatce panowała głucha ci- 
sza, przerywaną dźwiękami gramofonu. 
Maryna zadumana patrzała w dal, upajając 
się dźwiękami czarownego wałca. Jej pro- 
sta a piękna dusza łkąła bezboleśnie, a las 
cicho szemrał słowa o miłości... miłości... 
miłości...“ 

I tak dalej, ł tak dale]. Czytając taką 
powieść człowiek dostaje lekkiego szału 
i zaczyna najpierw demolować: książkę, a 
następnie mieszkanie. Sprawdza, jaka fir- 


no jej wszystkie ukryte tam pieniądze, 

Zaczęła strasznie rozpaczać. 

Był to cały jej majątek i teraz została 
zupełnie bez niczego. Kto mógł dokonać 
kradzieży— nie miała pojęcia. 

Fogiel zamiast działać energicznie] uda 
ła się do wróżki w celu rozwiązania trudnej 
zagadki i otrzymała odpowiedź że kradzie 
ży dokonała kobieta, blondynka. 

Zaczęja się zastanawiać i wypytywać 
wszystkich jeszcze raz i doszła do wniosku 
że wstrętną złodziejką jest nie kto inny jak 
tylko córka Cukiermanów, Estera, 

Na skutek tego oskarżenia w dniu wczo 
rajszym Estera Cukierman znalazła się 
przed sądem. 

Przewód sądowy, ani świadkowie winy 
jej nie wykazali i sąd od zarzutu kradzie- 
ży zupełnie oskarżoną uwolnił. 


Medytując nad tym, Van Ecker poszedł 
otworzyć drzwi zgiąwszy wysoką swą po- 
stać pod niskim sklepieniem korytarza. O- 
wionął go subtelny zapach perfum. Cudo- 
wne rudozłote włosy zabłysły swoimi ognia 
mi. 
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4 wozy skradzionych przedmiotów 
wywieziono z jednej meliny. 


Z Chełmna donoszą: kryty łup: na posterunek; "wymienionych 
Qd dłuższego czasu mnożyły się w|wyżej osadzono oczywiście w areszcie i 


Cnełmnie kradzieże. Ginęły: wódki z re- 
stauracji „Pod Syreną", buty i trzewiki w 
składzie obuwia, wina i zaprawki z piwnic 
rewolwery, pościel, bielizna, drób i wiele 
wiele innych przedmiotów. 

Ludność żyła w ciągłym niepokoju, bo 
choć już cztery szajki zdołano zlikwido- 
wać od grudnia 1935 r., kradzieże nie usta 
wały. 

Śledziło oko policjanta, pozornie je- 
dnak bez skutku. Tymczasem wiadomym 
się stało, że bracia Michał i Wojciech Wra 
żeniowie oraz szwagier ich Babula w ta- 
jemniczych okolicznościach „dorobili się 
majątku. 

Nagle policja osaczyła dom wymienio- 
nych przy Kolonii Wilsona i znalazła prze- 
dmioty, pochodzące z 11 kradzieży, noto- 
wanych w ciągu stycznia i lutego br., war 
tości 2.000 zł. 

Dosłownie 4 furmanki przewoziły od- 


epokowego dzieła, nabija brauning i wycho 
dzi do miasta, Po drodze wstępuje na wód- 
kę i zapomina o powieści. 

Nowoczesne powieści, pisane przez mło 
dych ludzi, silących się na modemmistyczną 
współczesność, są wprawdzie innego rodza 
ju, ale z dwojga złego naprawdę trudno 
byłoby wybrać mniejsze. Taka powieść 
modern musi być niesamowita: „Błędno- 
ohmurne niebo ciemnolśniło w noc jasną, 
jak zęby murzyna. Ichneumon szedł moc- 
nymi krokami w kolorową dal, szczekającą 
kociokwikiem amoniakalnym. Niebieskie 
serce Ichneumona wyrykiwało tangotęskną 
melodię fioletowej trawy, która mrugała 
rachitycznymi rzęsami do okna księżyca. 
Niebieskie serce Ichneumona wystukiwało 
na maszynie jego piersi bladorytm miłości 
obłędu. Cichogłośna toń życia...“ 

I znowu: i tak dałej, i tak dalej. Po- 
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tam wyśpiewali, że sprawcami kradzieży 
są niejaki Klier — 5-krotnie karany, a 2 
wyroki mający do odcierpienia i Sehaber, 
znajdujący się pod dozorem policyjnym, 
ponadto ujawniono jeszcze jednego pase- 
ra w osobie Knycińskiego, który kupował 
słodycze i zaprawki do prowadzonego 
przez siebie przy ul. Dworcowej sklepiku. 

Na polecenie prokuratora całą paczkę 
odstawiono do sądu, który nad wszystki- 
mi zawiesił areszt śledczy. 

I znowu policja chełmińska może się po 
szczycić pięknym w ciągu roku wyczynem 
zlikwidowania w Chełmnie groźnej szajki 
złodziejskiej. 

Posterunek policji państwowej przede 
stawia po „połowie prawdziwy magazyn 
różnego rodzaju przedmiotów, wśród, któ= 
rych znajdują się jeszcze rzeczy niezna- 
nych dotychczas właścicieli, 


18.20 Muzyka salonówa z restauracji „Roma* 
18,45 Literatura przez mikrofon dlą wszystkich 


wieść modernistyczna wprowadza w czło- 
wieka ochotę zębobicia papieropsujka tak 
długo, aż chłopak nie spuchnie i nie przy- 


RADBIO-XĄCIK. 


PONIEDZIAŁEK, 8 MARCA. 
Raszyn. 


WTOREK, 9 MARCA 


sięgnie, że już nigdy więcej nie weźmie 
pióra do ręki. 
A teraz od Kiteratury przejdźmy do ży= 


cia. 
WIEŚNIACY. _ 


Szczepan Bednarek, chłopek ze wsi Hu 
lanki, przyjechał w dniu 15 grudnia roku 
ubiegłego na Wodny Rynek z nabiałem i 
warzywami. Tegoż dnia na tenże rynek 
przyjechał również inny wieśniak, ze wsi 
Kraszew, mianowicie Otto Brauer. Otto 
ulokował się obok  Bednarka i również 
sprzedawał warzywa i nabiał. 

Rozpoczęła stę walka o kupujących. 
Gdy Bednarek zażądał od paniusi za men- 
del jaj złoty groszy osiemdziesiąt, Bauer 
oferował tejże paniusi jaja po złoty groszy 
siedemdziesiąt. Gdy znowu Bauer żądał za 
masło trzy złote, Bednarek sprzedawał je 
po dwa złote i groszy osiemdziesiąt. 

Słowem wesoło było t przyjemnie, Klien 
ti nie mieli nic przeciwko temu stanowi rze 
czy, w pewnym momencie jednak Brauer 
zdenerwował się i batem pobił Bednarka 
„Sąd Grodzki skazał Ottona Brauera na 
dziesięć dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy. lokalne 

16.15 Skrzynka językowa 1 

16.30 Transmisja Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina 

17.00 Wiedza społeczna a Życie społeczne: „Trzeba 
poznać rzeczywistość* — odczyt 

1445 Koncert solistów : z 

17.50 O fotografi: w promieniach niewidzialnych— 
pogadanka — z Krakowa 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Kółka Rolnicze na przedwiośniu — pogadam- 
ka (Łódź nadaje audycję lokalną) 

19.00 Audycja strzelecka 

19,30 Koncert rozrywkowy 

20.45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka aktualna 

21.00 „Poeta i publiczność* — wieczór literacki 
(z Łodzi) 

ge Polska kapela ludowa Feliksa  Dzierżenow 
skiego 

22.00 Koncert symfoni ork 

r Aa 


13.00 „Coż dła każdego” — płyty 

14.57 Łódzkie wiądomości giełdowe 

1515 Koncert reklamowy i - 
11540 Opowiadanie dla dzieci pt. „Przygoda podróń. 


nogo“ 
15.50 Muzyka dia dzieci — plyty 
16.05 Muzyka z płyt , 


a 2 — 


jaciel zabił rozhotianą zieWCZYNE. 


CJA ARESZTOWAŁA ZABOJCĘ. 


Z Baranowicz donoszą: ta w przeciągu pół godziny znała. Kur- 
W os. Karolin, gm. mołczadzkiej, pow. [bicio jednak nie ograniczył się na tym, 
baranowickiego między Szkutówną Alek- | podpalił jej zabudowania, które spłonęły 


6.00 Program lokalny dle Ksatowie 

6.30 Pieśń poranna 

6.33 Gimnastyka 

6.50 Muzyka — z płyt 

715 Dziennik poranny 

7.25 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

11.30 Audycja dla szkół 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Koncert łódzkiej orkiestry zalanowaj 

12.40 Dziennik południowy 

12.50 Programy lokalne 

13.00—14.00 Przerwa dla. Krakowa 

13.00—14.30 Przerwa dla Krakowa 

13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15,00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Tw 
nia i Wilna; dla Łodzi do g. 14.57 

15,00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalne 

16.15 Skrzynka P. K. O. 

16.30 Arie operowe — z Krakowa 

17.00 „Dnie powszednie państwa 
powieść mówiona 

17.15 Utwory fortepianowe 

17.50 „List pensjonarki* — monolog 

18.00 Pogadankn aktualna 

18.10 Sport w miastach i miasteczkach — pogadańka 


Kowalskich* — 


z Poznania 
18,20 Programy lokalno 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Czy programy szkolne dla chłopców 1 dałem 
tzt powinny być jednakowe? — dyskusja 
19.20 „Audycja muzyczna — a. Pornanja 
20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radia 
20.15 Koncert symfoniczny — ze Lwowa 
W przerwie około g. 21: Dziennik wieczorny 
$ Pogadanka aktualna 


20.30 Lamia Pankjaa”. Se kwadsans-pez kładów 
22.45 Muzyka z dancingu Cafe-Club w NS 
23.00—23.30 y lokalne dla W-wy i Lwowa 
ŁÓDŹ, jak orażze 4. -, 
1.25 Parę informacyj FL; 


7.30 Program na dziś 

12,50 Koncert — z płyt 

14.57 Łódzkie wiadomości giełdow 

15.15 Koncert reklamowy 

1540 Aktualności 

15.55 O wszystkim po troszku 

16,00 Śpiewa Bandrowska - Turska — płyty 
18.20 Rozmowa x radiosłachaczaini 


Warlettem, twoim impresario. On twierdzi 
także, iż gdybyś zdecydował się na recital 
inkaso pewne jak amen w pacierzu! Bar- 
dzo duże inkaso, tatusiu! 

Piotr Van Ecker przesunął dłonią po 
czole. 

— To niemożliwe! — zawołał — nie 


Gdy plucom tchu brakuje... 


a ciężar przygniata piersi, to znak, że płu|cnym ze znak. ochr. „Pułmosa”, zawierają 
c2 i drogi oddechowe niędomagają. Kaszel | ce niezmiernie rzadką roślinę chińską 

chrypka, zaflegmienie, nieżyt oskrzeli, du | Schin-Schen łagodzą cierpienta płucne oraz 
szność — oto dalsze objawy. Zioła magi- | uodporniają na nie organizm. Wytwórnia: 
stra Wolskiego przeciw cierpieniom płul Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 


jego i szczęście, Marica, jedyne dziecko, 
które musiał ratować dzisiaj. Grał więc da 
lej, wytężając wszystkie swoje siły, niepo 
mny bólu. Grał do końca, do ostatniej nus 
ty swego koncertu. 

Nareszcie! Będzie mu wolno zejść z 
estrady! Uciec od tego audytorium, które 


Nie na tyle wszakże, by nie mógł stwier- 
dzić, że sała wypełniona była po brzegi, 
Varlettę zresztą przygotował go z rana do 
tego: 

— Siedemdziesiąt tysięcy wpływu! Bę 
dziesz grał przy zamkniętych kasach, mi- 
strzu. Odmawiamy sprzedaży biletów. Nie 


— Marica?! To ty?! Dlaczego nie t- 
przedziłaś mnie o swym przejeździe?!.. — 
zawołał zdumiony cofając się. 

— Ja! Ja we własnej osobie, tatusiu! 
Może byś przywitał się ze mną?! — roz- 
legł się srebrzysty głos w odpowiedzi. 

Musnąwszy świeży policzek Piotr Van 
Ecker zaprowadził córkę do pokoju. Wpa 
trzony z niepokojem w jej piękną dziwnie 
przybladłą twarz, rzucał pośpiesznie wią- 
zkę chrustu w tlący ogień na kominku. 

— Gdybym był wiedział wcześniej!.. 
Nię mam czym cię poczęstować!., Resztką 
marynowanej ryby zaledwie!... Może kawa 
łek piernika został jeszcze w pudełku!.. — 


grałem od sześciu lat. Czyż nie wiesz, że 
władam źle smyczkiem z powodu bólu w 
ręku? 

— Ale ten ból zmniejszy się znacznie 
po przeprowadzeniu elektrycznej. kuracji, 
Przypomnij sobie, jak cudownie grałeś „So 
natę Francka” i „Sonatę Kreutzera* pod- 
czas Świąt Bożego Narodzenia dla nas, ta 
tusiu! Daj jeden tylko koncert, a będziemy 
mogli spłacić dług. 

Pergaminowe palce starca załamały. się 
w rozpacznym geście. 

— Nie mogę, Marico! — szepnął — su 
mienie zabrania mi profanować moją sztu- 


NN. Z ZZ 


biadał zakłopotany. kę!.. Nie chcę narażać siebie i was na 
— Ale skąd przybywasz?... Jak się | wstyd!.. 
twój mąż miewa?,. — indagował po chwi- Dwoje ramion oplotło jego szyję. Uczuł 


zapach płomiennych pukłów na wargach 
i... gorący deszcz łęz swego dziecka na 
zniękształconych palcach. Łkanie Maricy 
rozległo się przy akompaniamencie wie- 
czornych dzwonów. 

— Tatusiu, ratuj mnie!.. Jeszcze ten 
raz tylko! Ratuj swoją jedynaczkę, którą 
tak kochasz? — błagała urywanym gło- 
sem. Nadźrza się jedyna sposobność! 


li przyglądając się córce spod oka. 

— Najfatalniej! — odparła ze śmie- 
chem, w którym drgały powstrzymywane 
łzy, — Wracamy z Cannes, gdzie Henryk 
śpiewał w „Pelleas et Mélisande“ No... i 
znasz ojcze mego tenora... Nie sposób by- 
ło wstrzymać go po tym od próbowania 
szczęścia w kasynie. Przegrał oczywiście... 


ma już miejsc wolnych. 

Chodziło teraz o to tyłko, by mistrz za- 
grał dobrze ten ostatni raz! By nie zrobił 
zbyt wielkiego zawodu swoim wielbicie- 
lom, którzy na sam widok jego nazwiska 
w ogłoszeniach zbiegli się tłumnie. 

W pierwszym rzędzie krzeseł Piotr Van 
Ecker dostrzegł swoich uczniów.. Wypro- 
stował się, by pokazać im, że nie stracił 
nic ze swej wytwornej prezencji, którą u- 
siłowali naśladować daremnie. Zaokrąglił 
ramię do tego „mistrzowskiego pociągnię- 
cia“ smyczkiem, które krytyka sławiła tak 
często, dał uchwytny zaledwie znak uwa- 
żnemu kapelmistrzowi i uderzył w struny. 


sandrą i Kurbieko Stefanem zawiązała się | u: szczętnic wraz z żywym 1 martwym in- 
Potężna melodia Jana Sebastiana Ba- 
cha rozbrzmiała w sali. 


miłość, która z czasem przeistoczyła się! weniarzem. 
w cichą, a po tym w jawną nienawiść ze Kurbierko został zatrzymany. 
strony Kurbieko, Szkutówna demonstrowa 
ła publicznie swoje przywiązanie do przy- 
jaciela, który stronił od niej jak mógł i 
starał się jej pozbyć, 

W rannych godzinach powstała między 
kochankami sprzeczka, po tym ostra wy- 
miana zdań, wreszcie bójka, w czasie któ- 

Nagle Piotr Van Ecker uczuł ból w rę- 
| kach. Ach! Nie powinien był ćwiczyć się 
iw ciągu ostatnich dni przez tyle godzin. 

Każdy szybszy masaż był torturą dla nie- 
go! Lecz długie nuty adagia bolały go bar 
dziej jeszcze, bo smyczek, niedostatecznie 
podtrzymywany wskazującym, zbyt szty- 
wnym palcem, nie chciał trzymać się stru- 
ny.. bo przegub ręki stracił swą gibkość... 


|Trzeba przyznać, że miał wyjątkowego pe 
|cha.. Tak czy inaczej rezultat ten, że jest 
| bez grosza i winien jeszcze pięćdziesiąt ty 
|sięcy „franków miesięcznego awansu. 

— Pięćdziesiąt tysięcy!.. O, mój Boże! 
| Jęknął stary człowiek dygocąc całym cia- 
łem. 
| = Jest wyjście z sytuacji, tatusiu. Wi- 
działam się w przejeździe przęz Paryż z 


$ 


rcj Kurbieko chwycił siekierę i zadał Szku 
chore ramię zaczynało drżeć!.. 


tównie silny cios w głowę, wskutek czego 

Wchodząc na estradę Elizejskiego Tea- O, jak Piotr Van Ecker czuł się nie- 
tru Piotr Van Ecker usłyszał napływający | szczęśliwy! Co by dał za to, by móc porzu 
ku niemu z widowni ów charakterystyczny jcić estrądę palącą mu ścierpniętę nogi! 
szum-pomruk, zwiastujący natężóną uwagę | Znaleźć się w małym swoim pokoju wśród 
audytorium. Skrzypek odwykł odeń w AT i przyjaciół, WsG sz. 
gu sześciu lat bezczynności. Wzruszenie, Ale tam, w loży, cała w bieli, siedzia- 
bardziej niż więk zasnuło oczy jego mgłą. ła piękna Marica, krew jego. kiwi, duma 
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zawiódł tak srodze. 

— Co to? Grzmot frenetycznych okla- 
sków?!.. Publiczność ciśnie się doń z wys 
ciągniętymi rękami!. Zmuszą ukazać się 
na scenie?! Raz?l.. Drugi?!.. Trzeci?1.. 
Uczniowie niosą go triumfalnie do foyer ar 
tystów?! Rzucają mu się na szyję?!.. 

Piotr Van Ecker nie wiedział czy entu- 
zjazm jego słuchaczy był szczery, czy też 
chciano wspaniałomyślnym kłamstwem dać 
mu ostatnie złudzenie triumfu. Załatwiwszy 
coprędzej formalności z impresario, upewni 
wszy cię, że globalna suma wpływu z kon 
certu- przelana została na konto córki, nie 
chciał słyszeć o kolacji z dziećmi i ucznia 
mi, wsiadł do taksówki i kazał się wieźć 
na dworzec Północny. 


W pociągu mknącym ku jego ustroniu, 
wyciągnięty na ławce, miał już prawo być 
tylko starcem, czującym śmiertelne zme= 
czenie po trzytygodniowym naprężeniu cia 
ła i umysłu. Nie potrzebował panować nad 
sobą!.. Mógł pławić się w swym zmiżeniu. 

Mniejsza o to, czy był przez wieczór 
fascynującym wirtuozem, czy upiornym je- 
go widmem odartym z śmiertelnego całunu 
na chwilę... skoro w rytmicznym duecie 
wagonu | szyn słyszał kojący refren: 

„Możesz spać, Piotrze Van Ecker, spo- 
kojnie! Ocaliłeś swola córkę od zguby!“ 
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Czernauti, w marcu 

W odległości trzech godzin jazdy pocią 
giem od Czerniowiec,. stolicy Bukowiny i 
Polonii Rumuńskiej, w pięknej - górzystej 
okolicy leżą trzy wioski; Plesza, Nowy-So 
łoniec i Pojana Mikuli. Dia Polaków są ie 
nazwy synonimami wytrwania w wierze oj 
ców, wytrwania w służbie narodu. 

Ażeby się dostać do tych wiosek, je- 
dzie się magistralą kolejową Czerniowce 
—bBukareszt aż do Dermanesti. Stąd zba- 
cza się w kierunku zachodnim na Kimpo- 
lang. w którego przedłużeniu leży osławio 
na z bojów legionowych Kirlibaba. Wysia 
da się w Kaczyce, mającej też swoją wła- 
sną kartę w dziejach Polonii Rumuńskiej. 
Tu bowiem tętniło niegdyś silnie życie pol 
skie. Polacy przybyli tu po wykryciu boga 
tych złóż soli. Z Kaczyki do wiosek tych 
można się dostać pieszo albo wozem. 


Zaledwie opuściliśmy ostatnie domki 
Kaczyki, z drożyny, wijącej się to po je- 
dnej to po drugiej stronie górskiego poto- 
ku, widzimy z dala rozsiane na pagórku 
wznoszące się coraz wyżej zagrody górali 
sołonieckich. Na lewo od Sołońca, wyżej 
w górę, leży Plesza, a dalej nawprost —Po 
jana, Wioski te leżą w malowniczej okoli- 
cy obfitującej we wzgórza ubrane w czap- 
ki ze szpilkowych lasów i poprzecinane 
rwącymi górskimi potokami. Tu przybyli 
górale polscy ze Spisza, Orawy i Podhala 
dokładnie sto lat temu. 
wyznaczonej pod kolonizację, zagospodaro 
wali się, potworzyli swoje zagrody i dziś 


Osiedli na ziemi, | 


| 
| 


nie są najbiedniejszymi mieszkańcami oko- | 


licy. Zagospodarowanie się szło początko 
wo trudno. Ale z czasem, pracując w po- 


cie czoła, 
dorabłali się, 
Oprócz wspomnianych wiosek góral- 


skich znajduje się na Bukowinie wiele przy | 


siólków polskich. W połowie zeszłego wie 
ku na skutek rozrastania się polskich ro- 
dzin góralskich staje się im za ciasno. Na- 
stępuje odpływ od tych pierwszych osiedli 
i powstawanie nowych. Około połowy ze 
uzo wieku powstają nowe przysiółki pol 
skie Dunajek i Laurenka. Inna część górali 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. 


POD JARZMEM PRZYSIĘGI 


wama zw 


POLSKOŚCI NA BUKOWINIE 


_STULETNIE OSIED 


PIĘKNA WYMOWA KA$ZYCEH KOLONISTÓW: 
| 


LA GORALI. 


osiada w wioskach Paltinoasa, Wama, Po 
żoryta. Powstają góralskie przysiółki ŹZrąb 
Arszyca, Ruda, 

Najcharakterystyczniejsze są wspomnia- 
ne na początku wioski: Plesza, Sołoniec i 
Pojana. Tu bowiem język, strój, i zwyczaje 
polskie zachowały się najwierniej. Górale 
ci przywiązani są bardzo do języka j wia- 
ry ojców. Strój ich odmienny od stroju 
chłopa rumuńskiego czy ruskiego zatracił 
dużo ze swej oryginalności, lecz mimo 
wszystko posiada swoje odrębne cechy. 
Górale noszą spodnie biało- szare, koszule 
i.kiptarki, czyli 


ludzi twardych, o silnej woli, rzutkich, za- 
radnych, 

Przed wojną jeszcze prof. Kain! wysu- 
nął wersję że są oni Słowakami, Dziś, to z 
gruntů fałszywe twierdzenie usiłują wyko- 
rzystać Czesi, starając się pozyskać na- 
szych górali. Spowodowane zostało to tym 
że Polacy ci pochodzą z okolic graniczą- 
cych ze Słowakami. Język ich jest jednak 
rdzennie polski, Kto choć trochę 
na pokrewieństwie języków, ten łatwo mo 
że to sam spostrzec. Poza tym oni 
czują się Polakami i zawsze się . do 


w którą tu i ówdzie wpłótł się wyraz 
muński lub. ruski. Mimo'to język 


czysty i płynny. 


Mówią bodaj że najlepiej -po polsku ze 
wszystkich Polaków, zamieszkałych na Bu 


: r > z ru- 
kożuszki obficie wyszywane. ich jest 
Strój góralek składa się z szerokiej spódni 
cy jaskrawego często koloru ściąganej w 
pasie i bogato wyszywanego kaftanika, Na 


głowie noszą one barwne kwieciste chustki, 


Walka o chleb powszedni często w bar | kowinie. 
dzo trudnych warunkach wyrobiła z nich S. K. 
—w000—— 


DAR MORZA. 
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Po raz pierwszy od roku 1762 wzburzone morze wyrzuciło na wybrzeże Holandii 
dwa: wieloryby, z których każdy waży 50.000 kg. Szkielety olbrzymich ssaków 
zostaną spreparowane I ustawione w muzeum przyrodniczym Amsterdamu. 


Chwalił on bardzo to letnisko i ofia- 
|jrował się odwieźć Ewę swym samocho- 
dem i ulokować ją.tam osobiście, 
| W końcu lipca zatym obje przyjaciół 
|ki rozstały się, podążając każda w inną 


z OOM 000, każda ku celom odmiennym 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Lotnik Kmifa porzucił swoja narzeczoną 
malarkę Ewę Niemęcką w przeddzień ślubu. 
Zrażona Ewa powróciła do kraju i oddała się 
sztuce, Po kilku latach spotkała w Warszawie 
niespodziewanie byłego narzeczonego. Ucie- 
kła przed nim najpierw do kuzynki Orskiej, 
a potem na Wołyń do maiątku Medwedówka 
do swęj kuzynki Eli. Kmita szukał jej niezmor 
dowanie przy pomocy swego przyjaciela puł- 
kownika Szegedy. Z Medwedówzi Ewa wy- 
jechała nad polskie morze, pdzie vamieszkała 
u swej przyjaciółki, Tu spotkała Kmitę i da- 
wna miiość powróciła. Depesza Andrzeja, mę- 
ża Eli, wezwała ją nagle. do Medwedówki, 
Ela miała zapalenie płuc i przed śmiercia wy- 
mogła na Ewie i Andrzeju przysięgę, że po- 
biorą się po jej śmierci. Po powrocie nad mo- 
rze Fwa zakompunikowała o przysiędze Kmi- 
cie, który starał się Ewie wyperswadować 
absiird takiej przysięgi, Ewa jednak uważała 


sie za związaną tym przyrzeczeniem. Kmita z 


rozpaczy zaczął znowu pić * grać nic tracąc 
nadzici zdobycia Ewy. 


Dopominała się o jedzenie, oczy jej 
od pierwszego kotleta bitego z kury ze 
smacznie pachnącym jajkiem na wierzchu 
błyszczały łakomie, cieszyła się godzina- 
mi na nie patrząc, z kwiatów, które jej 
przynoszono i przysyłano zewsząd, robiła 
projekty na przyszłość, a gości chętnie 
widziała. 

Ania Orska nalegała, by przeniosła się 
do wynajętej przez nich willi podmiej- 
skiej, gdzie już od maja bawiła z dziećmi 
ale Ewa zwlekała z odpowiedzią, snując 
najrozmaitsze plany na koniec lata. 

Nigdy tylko nie wspominała o możli- 
wości wyjazdu do Doliwianki i nikt o tym 
w jej obecności nie napomykał 


Magda była mile zdziwioną, gdy pew I nie spędzał lato, 


| 
| 


ROZDZIAŁ XIX. 


| Słońce kładło ukośńe promienie na 
szmaragdowe wałki darniny okalające ra 
baty nasturcyj, gęorginii i nogietek. 
Ściany dworki, na tle których jaskra 
wo pyszniły. się wielkie kwiaty w. górę 
strzelających malw, świeciły jeszcze bie 
lą, ale cień rozłożystej lipy opierającej swe 
gałęzię o strzechę dworku zaczynał już łą 


nego dnia rekonwalescentka w jej obecno 
ści najnaturalniej w świecie zaczęła mó- 
wić o swym wyjeździe zagranicę — a wy 
jazd zagranicę oznaczał pogodzenie się Z 
myślą zostania żoną Andrzeja Wielomiey 


skiego. 3% ; 
z: cieniem- wieczorn, 


ogródek wraz z zapachem zala- 


czyć się 

nych pytań, ale sama kilkakrotnie powra „Prz is l ; 

cała do tematu dotyczącego -życia Ewy | "Idcym z pobliskiego pola koniczyny co 
5 = py $ P w 4 42,9% A - Jy F py xk aA z 

zagranicą, podkreślając mogące stąd wy- | "37, 10. przepiy wał upajający zapach peł- 

zającej gdzieś w lkryciu maciejki. 

Z pola dochodziły wesołe nawoływa- 


nia, skrzypienie wozów, czasem Srebrzy- 


płynąć korzyści dla naszych emigrantów 
a w szczególności dlą artystów zamieszka 
łych tam. 


i ste rżenie klaczy żyżywaiacej $we żre 
Te symptomaty polepszenia stanu zdro | Ste rżenie klaczy, przyzywającej Swe źr 


bię. 
© 'tej porze lata, pó skończońych żni 
ludzie zwozili plony swych zbio- 


wia Ewy zarówno fizycznego, a zwłaszcza 


| 

| 

duchowego, nie tylko cieszyły Magdę, | 

ale jednocześnie pozwalały jej odetchnąć | Wach i 
swobodnie, pomyśleć nareszcie o s zda Wi do gumien. 

Gdy na chwilę zapadała cisza, przerywa 


lo ją pracowite, na pozór monotonne, aw 


pobyt męża, który według orzeczenia le 
karzy mógł pociągnąć jeszcze rok, w sa-! 
natoriim, kosztował bardzo drogo, a cho |istocie tak melodyjne brzęczenie pszczół, 
ciaź do połowy czerwca grywała najczę- | uwijających się wokoło uli mieszczącej się 
| w głębi ogri du pasieki. 


ściej dwa razy na dobę — wieczorem w 


teatrze, a w nocy w Białej Myszy, to je- Ewa siec 


dnak kasa jej świeciła rozpaczliwą pustką | wie na ławce ustawionej pomiędzy płotem 
a prop nowano jej wlaśnie nieźle opłaca | a główną aleją ogródka, rozkoszując się 
jącą się tournee miesięczną po prowincji | powietrzem, zapachąmi,. barwami i tak 
od dwudziestego piątego lipca począw- | rozleniwiona, że nawet niezdolna do otwo 


rzenią książki, która spoczywała na jej ko 


Na kilka dni przed tą datą Ewa zdecy i lanach. 


szy. 


dowała się wreszcie: pojadą z Marcysią | Przy ruchu, który uczyniła, by odpę- 
do wsi Marianówki, odleśłej od miasta į dzić brzęczącą koło ucha osę, z książki 

| zaledwie o' czterdzieści kilometrów i za- |fwypadła duża bladoniebieska koperta. 
mieszkają tam w dworku zamożnego go- Ewa schyliła się, by ją podnieść i roz 


|spodarza u którego Liniewi 


icz kilkakrot- | |ożywszy we czworo złożony arkusz czy- 
tała dziś po raz już trzes” 


Japońskie święto B 


| 
| 


zna się| Ww Japonii jest obchodzone jako święto ogólnonarodowe, święto znane 


ED lud 


—~ 


o 


nzais. 
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pod nazwą 


Banzais, będące hołdem narodu dla japońskiego domu panującego. Uroczystości te 


sami | sięgają odległej przeszłości historycznej Japonii i są związane ze wstąpieniem na troni 
ç EET ; tego | wielkiego cesarza Yimmu. Na zdjęciu grupa małych Japonek w historycznych kô- 
przyznają. Mówią gwarą spisko-orawską, | stiamach bojowników japońskich, podczas popisów, z okazji Banzals 


ur oczystości 


(Banzai oznacza okrzyk bojowy zbliżony do wyrazu hurra). 


Celny strzał do herszla bandylóW. 


Groźny opryszek „Pibe Cabeza“ nie żyje 


Policja argentyńska po długim i cierpii 


wym śledztwie zdołała wytropić słynnego 


herszta bandytów, Grogelio Gordillo: Gò- 
mez, znanego powszechnie pod nazwą „Fi 
be Cabeza“, 

/ Gomez znajdował się w stolicy Buenos 
(Aires į o tym dobrze wiedziała policja sta 
|!rając się ująć go w sposobńej chwili. 
Herszt był poinformowany. że go śledzono, 
więc ukrywał się i unikał  zastawionycł: 
nań pułapek. 

Wywiadowcy śledzący dóm w: którym 
mieszkała kochanka bandyty, zobaczy i 
„Pibe Cabeza“ w towarzystwie innego 
członka tej szajki, Wywiadowcy Dominga 
Russo, Carlos Novales i Carlos Antequed1 
przygotowali się do czynnego wystąpienia. 
Bandyci wsiedli do samochodu, za którym 
udał się w pogoń samochód policyjny. 
„Pibe Cabeza“ niewątpliwie zauważył, iż 
jest ścigańy i niezwłoczńić postanowił sta 
wić czoło wywiadowcom, Wyskoczywszy 
z auta wraz z towarzyszami ukrył się za 
drzewami skąd zaczął: strzelać do ścigaja- 
cego go samochodu. 


się za nim zrobili użytek z broni „palnej. 
Kilkakrotnie bandyci i wywiadowcy zmie* 
niali magazyny w swoich rewolwerach. 
Wreszcie obie strony zdały sobie sprawe 
że amunicja zaczyna im się wyczerpywać. 
W tej chwili Novales poczuł, że jest rania 
ñy.. Kula drasnęła go w głowę. Widząc Iai 
Russo wycęlował ostrożnie do Pibe Cabez 
i strzelił. Bandyta, który właśnie wkład 
nowy magazyn do rewolweru zachwiał sie 
upadł i wyzionął ducha. Drugi bandyta ü- 
ciekł, wskakując do przejeżdżającegó samo 
chodu, brocząc krwią z rany, którą otrzy“ 
mał w nogę Steroryzowawszy szofera i på 
saążerów zmusił jednego z nich do oddania 
mu. białych spodni, po czym zeskoczył z sā 
mochodu i poszedł piechotą, kulejąc mocno 
Za chwilę ukazała się taksówka, którą bat 
dyta zatrzymał, każąc się wieźć w niezna* 
nym dotychczas kierunku.  Niezawodnie 
on niedługo wpadnie w ręce policji. 
Zwłoki „Pibe Cabeza'* Russo kazał 24 
wieźć do komisariatu, gdzie niebawem się 
zjawili szef policji śledczej i inaf wysocy 


Wywiadowcy -rów - | urzędnicy: Wywiadowcy mają otrzymać a” 
nież zatrzymali swój wehikuł i ukrywając wans. 


4 ao 


85 VHI.... 
Droga Ewo, 

Za tydzień zaczyna się mój urlop 
i tego samego dnia mam zamiar wy- 
jechać do kraju. 

Rzecz oczywista, że najsamprzód 
udam się do Medwedówki, ażeby tam 
być 27 b.m. to jest przed rocznicą 
śmierci Eli i osobiście dopilnować u- 
stawienia pomnika twojego dłuta na 
jej grobie. 

Ogromnie żałuję, że Ciebie tam 
wówczas nie będzie, rozumiem je- 
dnak, że po tak ciężkiej chorobie na- 
rażać się na zmęczenie spowodowa- 
ne długą i uciążliwą podróżą nie mo 
ŻeSZ. 

Pamiętaj, droga Ewo, że musisz 
bezwzględnie zastosować się do rady 
lekarza i, jeśli prośba moja coś zna- 
czy, „to. proszę bardzo nie zmieniaj 
projektu w ostatniej chwili i nie ru- 
szaj się z twego -letniska, gdzie, jak 
piszesz, czujesz się tak dobrze. 

Sądzę również, że ufasz trochę 
memu. sinakowj artystycznemu, który 
pomoże mi wybrać otoczenie odpowia 
dające zarówno stylowi pomnika, jak 
i twoim wymaganiom. 

Przechodzę teraz do tematu 
poruszanego przez nas oboje w ciągu 
całego ubiegłego roku, aleo którym 
sądzę. pamiętamy zarówno dobrze ty, 


nie 


Przysięgliśmy.. oboje Eli na kilka 
godzin prżed jej śmiercią, że pobierze 
my się za rók. 

Mój Boże! Przysięga taka wyda- 
łaby się zapewne komuś z boku sto 
jącemu. czymś. potwornym, ludzie bar 
dziej powierzchowni uważaliby ją bo 
daj nawet za ponuro - groteskową. 

Tak sądziłąby większość, ale nie 
ty, mie ja, nie my... my którzy: zna- 
liśmy Elę i wiedzieliśmy, jak bardzo 


różną jest ona od innych ludzi, a przy | 


- 


e Kupiony zmaczekF:o:.M. 
tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


tym uduchowióną tak, fak może nią 
być tylko istota bardzo krucha, od 
młodych lat predestynowana do ży” 
cią innego, niż to na ziemi. 


I większość ludzi również: nie u- 
ważałaby się obowiązaną do 'spełnie- 
nia przysięgi przymusowo im narzu- 
conej przez wolę czy kaprys: konają- 
cej istoty, 

Większość, ale nie ty — nie ja! 

Jednakże, gdybym się mylił, gdy- 
by spełnienie tej przysięgi miało być 
dla młodości twej, - dla, , skrzydlatej 
przyszłości twej Ewo jarzmem, przed 
którym się wzdrygasz, jeżeli ty w su- 
mieniu swoim czujesz się wolną — 
wówczas napisz do mnie o tym otwar 
cie, a ja z całym spokojem zastosuję 
się do: woli twojej. 

Jeżeli się jednak nie mylę, jeśli 
podzielasz moje zapatrywanie w sto 
sunku do obowiązku jaki mamy do 
spełnienia — to wierz mi, moja dro- 
ga, że do końca życia będę się starał 
byś tego nie żałowała. 


Znamy się tyle lat, że nie potrze” 
buję chyba zapewniać cię, sama o tym 
wiesz dobrze, iż jestem chyba naj- 
wierniejszym, najbardziej oddanym 
spośród twoich przyjaciół, 


Ciężkie, często nudne nawet 54 
obowiązki żony dyplomaty, zresztą do 
brze 6 tym wiesz, bo ojciec twój był 
przecież w ciągu ośmiu lat ostatnich 
życia stale na zagranicznej placówce 
tylko, że ty byłaś wtedy młodziutką 
dziewczynną, w tym wieku najczę” 
ściej dążenia i marzenia nasze tak nas 
ząabsorbowują, że „on plane au - des 
rzucając tylko od 
roztargnione 


sus dẹ la realite" 
czasu do czasu z góry 
na rzeczywistość. 
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SPORT. 


Czech i Marusarzówna. 
Nistrzowie w kombinacji alpejskiej. mE 


W ramach narciafskich mistrzostw Polski 
W kombinacji alpejskiej odbył się w Su- 
tym Żlebie na Kalatówkach slalom. Tra- 
5a liczyła 640 m długości i około 200 m 
Tóżnicy wzniesień. Zmienna pogoda, wpły 
Mla niekorzystnie na jakość śniegu, który 
ył b. mało nośny. Górna część trasy przez 
Cały czas zawodów tonęła we mgle. 

Do slalomu dopuszczono 42 zawodni- 
ków, do drugiego biegu tylko 20. 

Wyniki slalomu panów: 

1) Kotschy Hubert (Austria) ogólny 
fzas 185.8 sek; 

2) Seelos Johan (Austria) razem 192.3 


3) Hollmann Walter (HDW. Czechosł.) 
1.4 sek.; 
4) Czech Bronisław 
„3 sek, 
5) Schindler (Wisła Zakopane) 215.6. 


(AZS Kraków) 


Wyniki slalomu pań: 

1) Marusarzówna (Zakopane) 
czas 209.9 sek., 

2) Czechówna (Sokół Zakopane) 2546, 

3) Musielikówna 
ciarski) 280.5 zek, 

Ogólny wynik biegu złożonego do kom 
binacji ałpejskiej o mistrzostwo Polskiego 
Związku Narciarskiego na rok 1937 był na 
stępujący: Tytuł mistrza zdobył Bronis.aw 
Czech z ogólną notą 262.3, 

2) Kotschy Hubert (Austria) 270,1 

3) Seelos Johan (Austria) 296.3 

4) Schindler (Wisła Zakopane) 303.8, 

5) Hollman (HDW Czechosłowacja) 
304.7. 


ła Marusdrzówna z notą 424.5. 
2) Czechówna 461.2. 
3) Brzozówna 514.6. 


„ECHO** 


TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
W S$. S. „RAPID“. 

Do turnieju tenisa stołowego w Stow. 
Sport. „Rapid“ w Łodzi zgłoszono LÍ dru- 
żyn. W Środę 10 bm. odbędzie się w lo- 
kalu S. S. „Rapid“ przy ul. Ks. Bisk. Ban- 
durskiego 9/11 losowanie poszczególnych 
drużyn, jednocześnie ustalony zostanie ter- 
| min zawodów dla każdej drużyny. W zwią- 
zku z tym przypomina się pp. delegatom, 
biorącym udział w turnieju, stowarzysze- 


ogólny |niom i klubom o konieczne i punktualne 


przybycie. 
Otwarcie zawodów odbędzie się w wy- 


(Rybnicki Klub Nar- | znaczonym terminie, tj. w piątek 12 bm. o 


godz. 20. 


Str. 5 


Kio pojedzie do Paryża? 
m PRZYGOTOWANIA PILKARZY, SEM 


W całej Polsce wyszli już piłkarze. na |dnicy, którzy w roku ubiegłym należeli do 
boiska. Na razie co prawda tylko czołowi. | klasy czołowej. To też należy przypuszczać 
Ani jedna z drużyn ligowych nie próżnowa |że skład drużyny reprezentacyjnej nie bę- 
łą: dzie w zasadzie odbiegał od naszej repre- 
zentacji olimpijskiej z roku 1936. 

W niedzielę dnia 14 bm. rozegrany zo- 
stanie w Krakowie próbny mecz pomiędzy 
dwiema drużynami, zestawionymi przez ka 
pitana PZPN. Z tych 22 graczy wybrany 
ręprezentacyjnego 


To ożywienie stoi w związku z przygo | 
towaniami PZPN do meczu, który ma być | 
rozegrany w Paryżu pomiędzy reprezenta | 
cją Połski a tamtejszą ligą. 

We wszystkich ośrodkach piłkarze ligo A 
wi wykazali niezłe przygotowanie kondy- | Zostanie skład zespołu 
cyjne. Wyróżnili się w grze ci sami zawo- | na Paryż. 


W Iwowskim basenie... 


Mistrzostwa pływackie Polski, 


We Lwowie zakończone zostały zawo- 


dy pływackie o zimowe mistrzostwo Pol- | Szarlej — Biały) 
Mistrzostwo w kombinacji pań zdoby-|Ski. Na starcie zabrakło b. wielu czoło-| (PTP.) 15.82, 
wych zawodników polskich. Niektóre okrę | W-wa) 98.46 pkt. 


gi nie były wogóle reprezentowane (wzglę 
dy materialne). Barw Łodzi bronił tylko 
jeden zawódnik Günther (ŁKS.), 
startował  2-krotnie 


który |3) Pogoń (Lwów) 50, 4) IKP. (Siemiano- 
i 2 razy zajął 4-te |wice) 39, 5) PTP. (Szarlej-Biały) 26, 6) 


ŁKS — WKS 4:2. 

Jako swego rodzaju trening rozegrany 
został w Łodzi mecz pomiędzy ŁKS-em a 
WKS-em. Mecz ten odbył się na nowym 
boisku WKS-u. 

Zwyciężył ŁKS 4:2 (2:0), mając nad 
I ' A przeciwnikiem zdecydowaną przewagę. 
Skoki z trampoliny: 1) Bredlich- (PTP. 
122.96 pkt, 2) Ziaja 


ŁKS wystąpił w nast Í 
3) Pietrzykowski (AZS. JP ępującym 


składzie: Andrzejewski, Gałecki (po 
przerwie Karasiak), Tomczyk, Styczyński 
Osiecki, Paśko, Król Jaroszczak, Lewan- 
dowski, Wolski, Miller. Na wyróżnienie w 
ŁKS-ie zasłużyli Karasiak i Wolski, „do 
brze wypadł również Gałecki i linia. po- 


Punktacja ogólna mężczyzn: 
1) AZS. W-wa 91 pkt., 2) Cracovia 73 


Drużyna Chmielewskiego zrezygnowała 


miejsce (100 i 200 mtr. klasycznym sty- | YMCA. (Kraków). 17, 7) PZL. (W-wa) 


11, 8) Hakoah (Bielsko) 8, 9) ŁKS. 6, 


fem). ; 
Waría misírzem drużynowym Polski. Mi nicobecnosci szeregu „asów“, za-|10) Delfin (W-wa) 3 pkt, 


Mistrzostwa drużynowe Polski w bok-; ciężkiej nie miał przeciwnika, wygrywając |wody spełniły w zupełności swe zadanie į 


Panie: 
1) Goldnerówna 


sie przestały być już atrakcją. Warta po- | walkowerem. 
twierdziła już tylko swą wyższość nad kon 
Kurentami, Przyszło jej to tym łatwiej, że 
Jój najgroźniejszy rywal zespół IKP. przy 
tapit do walki z Wartą w składzie po- 
Wiedzmy szczerze, trzeciorzędnym. Że z 
lej walki 2 punkty, przypisać to należy v- 
zela równoczesnemu drużyny Warty. 

nosiło się bowiem na 16:0. 

Mistrzem jest więc już Warta, gdyby 
Mawet przegrała swe pozostałe 2 mecze 'z 
Dkęciem i HCP). Ale Warta nie przegra 
łych zawodów. 

Wyniki ostatnich spotkań drużynowych 
były następujące: 

Poznań: WARTA— IKP 14.2 

W wadze muszej Sobkowiak pokonał 
Stasiaka, w koguciej Koziołek znokauło- 
wał w 2-giej rundzie Zygiera , w piórko- 
wej Frankowski pokonał Graczyka, w lek 
klej Fogt wygrał z Więckowskim, w pół- 
średniej Sipiński odniósł zwycięstwo nad 
Mikołajczykiem, w średniej rezerwowy 


dowiodły, że są imprezą b. potrzebną. 100 mtr. styl. dow. 
(Hakoah) 1:23.3, 2) Szczerbówna (Le- 
chia) 1:24,2, 3) Bednarczukówna (Delfin 
W-wa) 1:27.7, 4) Pastorówna  (Hak.) 
1:28.6. 

100' mtr. styl. klas. 1) Missan (Pogoń) 
1:42, 2) Kandłówna (Hak.) 1:44.1, 3) La 
sonicwna (YMCA. Krak.) 1:45.1. 


Warszawa: OKĘCIE— HCP 11:5 

Wyniki poszczególnych walk były nastę 
pujące: w wadze muszej Tworek (0) po- 
konał na punkty Lischkego (HCP), w wa 
dze koguciej Kolecki (HCP) zwyciężył 
przez k. o. w III rundzie Szyszkowskiego 
(0), w wadze piórkowej Czortek (O) po- 


drugiego dnia zawodów: 
mężczyźni: 


Wyniki 


200 mtr. stylem dowolnym 1) Paszkot 
(Crac.) 1:39,8, 2) Makowski (AZS.) 
2:44.8, 3) Gumkowski (AZS$.) 2:454. 


konał na punkty Walkowiaka (HCP), w 200 mtr, syk keai). Heindrich ŻE: Sztafeta 3x100 styl zmienny 1) Hakoah 
wadze lekkiej Bąkowski (O) Szymczaka AA Agr M ag the (ŁKS X p Bielsko (Pastorówna, Berekówna, Goldne 
(HCP), w wadze półśredniej Seweryniak (Fog). 3:12,,4) Günther (EKS): równa) 5:02.8. 


(0) Radomskiego (HCP), w wadze  śrć- 300 mtr. styl. zmien. 1) Heindrich ; 100 mtr. na wznak 1) Szczerbówna 
dniej Kazimierczak (HCP) Matuszewskie- |4:29,7, 2) Kot II (Pogoń) 4:36, 3) Lenert j (Lechia) 1:41.7, ) Pastorówna (Hak.) 
go (0), w wadze półciężkiej Pisarskiemu | (AZS.) 4:40,7, 1:43.2, 3) Horówna (Czarni) 1:46.8. 

(O) zostało przyznane zwycięstwo walko Sztafeta 4x200 mtr. styl. dow. 1) Cra- Punktacja pań: 1) Hakoah-Bielsko 
werem wskutek braku przeciwnika (Klime |covia (Kot I. Roupert, Paszkot Grubental) {110 pkt., 2) Lechia (Lwów) 34 pkt, 3) 
cki nie przyjechał): w wadze ciężkiej Leg | 11:04,4, (rekord okr. krak.), 2).AZS, War|Pogoń (Lwów) 26 pkt, 4) Czarni (Lw.) 
niak (O) zremisował z  Adamczykiem |Szawa 12:10. » 45/65 5 pkt, 5) Delfin (W-wa) 3 pkt, 


(HCP). Sędziował w ringu p. Czernik, zaś 
Sport w kilku słowach. 


na punkty p. Gorczycki, 
kord ustanowiłą Cejzikowa rzutem 12.02 m 


Po tych spotkaniach stan tabelki roz- 
grywek jest następujący: W dniu wczorajszym odbyły się w Ło- 
zaś w biegu 800 mtr panów rekord ustano 


1) Warta 4 mecze 8:0 pkt, 45:19 zwyc. | dzi dalsze mecze o mistrzostwo klasy A w 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE POMORIA 


ejewski przegrał z łodzianinem $ch5 | 2) Okęcie 4 mecze, 4:4 pkt. 33:3] zwyc.;| grach sportowych, wyniki których były na- 
im, w półciężkiej Florysiak wygrał przez |3) I. K. P. 4 mecze, 3:5 pkt. 27:37 zwyc.„|stępujące: siatkówka męska: IKP — PKS 
echniczny k.o. z Weberem a Szymura wl4) H. C. P, 4 mecze, 1:7 pkt. 23:41 zwyc. 250, IKP — WKS 2:0 (walkower z powo- 

x eunea i ; l t  |du nie stawienia sky WKS), pstyko 
Nie zdą Žž y H J u k A żeńska: Zjednoczone — Makabi 23:5/112 
ð czy IKP, — KE (Pabianice) 22:12 | koszyków 
ka męska: HKS — ŁKS 22:17. 

Odbyły się w lokalu KP Zjednoczone 
nia), „Dorsz (Astoria), Kowalski (Z. S. indywidualne mistrzostwa okręgu łódzkie- 
Grudziądz) i Bies (WKS Grudziądz). =- |80 w zapasach Í podnoszeniu r; + tp 

f tei wadze rozorrwh - _| mistrzostwac artowało ogółem 56 za- 
M 4. pe okej wki doprowadzono tyl wodników klubów; IKP, Wimy, KP Zjedno 
, czone, Siły KE i Sokoła, 


Waga półśrednia: i 
AREE aż W podnoszeniu ciężarów 
Toruń) i Grzechowiak; p JiS Ae 


Waga średnia: Urbaniak (Astoria) I 
Błaszak (Flota) ; 

„Waga półciężka: -Wezńer (Gryf - To- 
ruń) i Karolak (Flota); 

Waga ciężka: Choma (Z.S. Gdynia) i 
Węgrowski (Flota). 


Odbyły się w Bydgoszczy zawody bo- 
kserskie o mistrzostwo Pomorza. Starto- 
wało 60 zawodników. Zawody wywołały 
duże zajntersowanie. 

Po walkach eliminacyjnych do finału 
zakwalifikowali się: 

Waga musza: Wypijewski (Astoria) i 
Gwardzik (Flota - Gdynia); 

Waga kogucia: Rinke (Polonia) i Bo- 
łowicz (KPW); 

Waga piórkowa: Lewandowski (Sckół 
Chełmża) i Krzemiński (Gryf --Toruń); 
Waga lekka: Juchnicki (Bałtyk - Gdy- 


Lelewski (Gryf - 


tytuły mi- 


(Zjedn.), który uzyskał w trójboju olimpij 
skim 190 kg. (wypychanie 60 kg, rwa- 
nie.55 i podnoszenie oburącz 75 kg.), w 


(72,5 i 75 i 102,5 kg) przed Wittem 
(Zjedn.) 237,5 kg. i Podawaczem  (Zj.) 
187,5 kg., w wadze lekkiej Kreuzstein (Si 
ła) 250 kg. (70,80 i 100 kg. (przed Do- 
robskim (Siła) 235 kg. i Janiszewskim 
(Zjedn.) 232,5 kg. W wadze średniej — 
Dubiel (Zjedn.) 257,5 kg. (77,5, 75 i 105 
kg), przed Łędzewiczem (Zj.) 240 kg. i 
Grzankiem (Zj.) 187,5 kg, w wadze pół- 
ciężkiej — Szczepański (Siła) 275 kg. 
(87,5, i 82,5 i 105 kg.) przed Jakubow 
skim (IKP) 245 kg. i Różańskim  (Zj.) 

med, M. GLAZER !22; kg., „i wadze ciężkiej — Jałkiewicz 
Choroby skórne i weneryczne (Zjedn.) 275 kg. (87,5 i 82,5 į 105 kg) 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49.| przed Turkiem (IKP) 270 kg. W podno- 
powrócił szeniu ciężarów - startowało 16 zawodni- 


DR MED. 


A. MILKE 
Specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Godz. przyjęć 5—7. 
Wólczańska 62, tel. 242-99 
powrócił 


redakcja nie odpowiada 
WSZY PROZY? ZOP EPIA EREE E OTE fpe onl 


Dr med. 
GUSTAW KOHN 


Specjalista ak -giuekol 
pecjalista ak szer giuekolog 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr 


przyjmuwe od 12 — 4: od 7 — 8V2 wiecz ków. 
Doktór ka BERMAN w niedziele i święta od 19 — 12 w pot Tytuły: mistrzów w. zapasach zdobyli: 
POWROCIŁ w wadze koguciej Pawlicki (IKP) przed 
Specjalista chorób wenerycznych Dr „ned. Faleckim (KE) i Łazarskim (IKP), w wa 


skórnych i rekanalnych 


Cegielniana 15. H. ROZANER 


dze piórkowej Augustyński (Wima) przed 


dwa rekordy Polski. W rzucie kulą pań re 
wił Gąsowski w czasie 2 min. 8 sek. W in 


nych konkurencjach _ bieg 80 mir wygrał 
to 1 yńSki "oł sek. bieg 2 kim kirkoW- 


6.15 i skok wzwyż Kujawski 1.74 mtr. 
„Bawiła w Poznaniu drużyna siatkówki 


żeńskiej ŁKS która wzięła udział w trójme 


czu obok Warty i KPW (Poznań). Pierw- 
sze mlejsce w trójmeczu zajęła drużyna 
KPW przed Wartą i ŁKS-em. W ŁKS-ie 
wyróżniła się Kwaśniewska. 

W Warszawie odbyło się walne zebra- 
nie Polskiego Związku Motocyklowego. M. 
in. wzięli również udział delegaci klubów 


strzów zdobyli: w wadze koguciej Lewin |łódzkich. Uchwalono szereg wniosków, ma 


jących na celu propagandę sportu motocy 
klowego w kraju. Na prezesa nowego za- 
rządu został wybrany gen. Burhardt-Buka 


wadze piórkowej Łażny (Zjedn,) 250 kg.|cki. 


W Nowym Bytomiu na Śląsku ligowa 
drużyna Ruchu rozegrała mecz towarzyski 
z miejscową Pogonią, zwyciężając ją w sto 
sunku 4:1 (2:0). Bramki dla Ruchu zdoby 
li: Peterek, Wilimowski, Górka i Wodarz 
ząś dla Pogoni Badera. 

W Siemianowicach AKS (Chorzów) po 
kona» miejscową Iskrę w stosunku 5:0 
(2:0). Na obu wymienionych meczach był 
obecny kpt. zw. PZPN p. Kałuża. 


Grę utrudniał rozmokły i ciężki teren. 


> SPOŁECZNA I FILANTROPIJ- 


mocy. W WKS-ie duszą drużyny był Sto- 
larski, Który początkowo grał na lewym 
skrzydle ,a później na środku ataku. Bram 
ki dla ŁKS-u strzelili: Król 2, Lewandow 
ski 1 (z rzutu karnego) i Wolski 1. Dla 
WKS-u jedną bramkę zdobył prawy łącz- 
nik, a jecwra padła z samobójczego strzału 
Tomczyka z ŁKS-u. Sędziował p. Pogo- 
dziński. Widzów ok. 700. 


NA FUNDUSZU PRACY". 

W środę, dnia 10 bm. o g. 20 prof. J. 
Bolechowski wygłosi pod wspomnianym 
tytułem aktualny odczyt w sali towarzy= 
skiej gmachu Ogniska Łódzkiego Polskiej 
Y. M. ©. A. — Wstęp bezpłatny. Wejście 
od ul. Moniuszki 4-a. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. Grube ryby. 
Adria. Załoga. 

Casino. Penny. 

Corso. Romeo i Julia. 

Europa, 30 karatów szczęścia, 
Grand Kino, Sam na sam, 

Ikar. Rok 2,000 

Miraż. Tajna brygada, 

Metro. Załega? % = * 
Mimoza. Trędowata. 

Pałace, Wielka miłość Beetnovena. 
Przedwiośnie, Mały marynarz. 
Rakieta, Tak się kończy miłość. 
Rakieta. — Maria Stuart. 
Stylowy. Nieśmiertelne melodie. 

Ton. Szarża lekkiej brygady, 


Zachęta. 1. Rotmistrz von Wersen, II. 
WYSTAWY. 
Wystawa tkanin ludowych wiłeńskich | nowo 
kich w Muzeum Etnograficznym przy ul. Piotr- 


kowskiej 104 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul. Piotr 
kowskiej 106 

Instytut Propagandy Sztuki w parku Sienkiewicza 
otwarty codziennic od g. 11—20: Międzynaro- 
dowa wystawa drzeworytów 


FENOMENALNY BALET JOOSSA 
W TEATRZE MIEJSKIM 

Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz 
po cenach zniżonych kapitalna,komedia Ba 
łuckiego „Grube ryby“ z Janem Mroziń= 
skim i Konstantym Tatarkiewiczem w ro- 
lach głównych. 

We wtorek, w środę i w czwartek wy- 


Rozegrany towarzyski mecz bokserski | stępy rewelacyjnego baletu Joossa, Do zes 


Geyer — Wima, zakończył się nadspodzie- 
wanie wysokim zwycięstwem pięściarzy 
Geyera w stosunku 13:3. Zwycięstwo to by 
ło w zupełności zasłużone, gdyż pięściarze 
Geyera byli lepsi techniczne. Wyniki po- 
szczególnych walk były następujące: 

w wadze muszej Usielski (G) pokonał 
na punkty Brosińskiego (Wima) 

w wadze koguciej Wojciechowski II 
(G) pokonał pewnie na punkty Celmera 
(W) w wadze piórkowej  Augustowicz 


i 


|połu składającego się z 30 osób należą 0- 


becnie artyści z następujących krajów: — 
Ameryki, Niemiec, Austrii, Holandii, Wę- 
gier, Szwajcarii i Szwecji. Program wior= 
kowy — inauguracyjny i złożony z naj- 
lepszych przebojów będzie inny 1iż środa» 
wy, 0 pozwrli zorientować się z całoksz= 
aiso artystycznym teg» wspaniałego Da- 
etu. 


telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
miedz. | święta od d—l. w poł 


Dr med. 

A KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobieca 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 

*rzyjm, codz. od 10—12 i od 5—8 po poł 


LECZNICA 


IOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst 
agi” Pabjanickich 2 razy dziennie przyj 
; Ne) lekarze wszystkich specjalności 
ubłnęt dent, Wizyty na mieście Wszelkie za 

gi analizy. Otwarta od ll-ej r. do 8-6, wie 


Porada 5 złote, 


okrętem 


PINE 


Spejalista chorób wenerycznych, skór” 
nych i seksualnych. 


Narutowicza ©, fr.ll piętro 


Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych. seksualnych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -św atłoleczniczy: 


Piotrkowska 70, tei. 181-83. 
Od 8—10, 1—230 i od 6—9 w. w św. 10—1 


Centralna Poradnia 


WENEROGŁOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
Specjalny gabinet k oanetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. Pa nie przyjmuje kobleta-lekarz 


PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
PORADA 5 GŁ 


Uriop ma Bliskim Wschodzie 


i POLONIA" 
liemi Swieta, Grecja, Turcja i Rumunia 


od zł 4A0.— 


Kuleszą (IKP) i Ignaszewskim (Sok.) w 
wadze lekkiej Kawał Wł. (Wima) przed 
| Rasałą II (Wima) i Kaucem (IKP), w wa 
dze półśredniej Hinc (Wima) przód Rasa 
łą (Wima) i Jagodzińskim (IKP), w wa 
dze średniej Jakubowski (IKP) przed 
Krasińskim (IKP) i: Wąsikiem (Wima), 
W wadze półciężkiej mistrzostwo zdobył 
Ślickowski (IKP) przed Fiedlerem (KE), 
i Pytlikiem (Wima) i w wadze ciężkiej 
Cymer (Wima) przed Turkiem (IKP) 
Lipczyńskim (KE). 

Zespołowo pierwsze miejsce zdobyła 
Wima 18 pkt. (4 pierwsze miejsca) przed 
IKP 18 pkt. (3 pierwsze miejsca), KE. 5 
pkt. i Sokołem 1 pkt. Zainteresowanie mi 
strzostwami duże. 

W zawodach 
Warszawie w krytei hali 


lekkoatletycznych w 


: | konat przez techniczne k. o. w Ill-ej rundzie 


CTWF-1 nadły'punkty p. E. Sierota. Widzów ok. 400 


lnformacje: 


W agons-Lits Cook, 


Piotrkowska GS, tel. 170-70 


Jutro zjemy na obiad 


Krupnik, schab z kapustą, kompot mie- 


(G) pó b. ładnej i żywej walce posłał w 
ll-ej rundzie Madeja do 8-iu na deski, a 


w chwilę później sędzia przerwał walkę | szany. 

ogłaszając zwycięstwo Augustowicza — i 

przez techniczne k. o. w wadze lekkiej Ku WINSZUJEMY 
libabka (G) znokautował w I-ej rundzie Jut nciszkowi. 
Szeffera (Wima) i Wojciechowski Il (G) Wscii_.l słońca 6.13 


pokonał na punkty Amrozińskiego (Wima) | 


1 „SAME $ ” Zachód słońca 17,37 
w wadze półśredniej Mikołajczyk (G) po- | 


Długość dnia 11,24 
S Pr I ż Przybyło dnia 3,25 
Sawińskiego (W) W Ill-ej rundzie sędzia Tydzień 11. 
przerwał walkę ze względu na wielką prze z 
wagę Mikołajczyka. w wadze średniej Mi- | S ZWANA 
rowski (G) po b. zażartej walce zremiso- 
wał z Owczarkiem (W) i w wadze pół- 
ciężkiej Kłodas (Wima) pokonał po nieład 
nej walce na punkty Wurma (G) 
Sędziował w ringu p. Szwed, zaś na 


Przez noc — delikatne ręce 
za pomocą prawdziwego ekstraktu 


CYTRODERMA 
Wyrób mmy HUGO GUTTEL 


Piotrkowska 145, Napiórkowskiego 65 
Rzgowska 67, 1l-go Listo u 7% 


UZAE MRI E TTP AKTY WWOZZSZY ATW DZKIAACEKTIE 
TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube lo- 
ki. Łódź, Kilińskiego 199 „Czesław“. Ceny 
niskie, 


f 


PRZYBŁĄKAŁ się pies boks. Do odebra- 
nia za wynagrodzeniem. Wiadomość wieś 
n, Poręby ńr. 3a 


Str. 6 


KOBIETY O KOBIETACH... 


Utrzymanie pięknych paznokci 


wymaga nietylko wprawy, 


Przede wszystkim muszą być pazno- 
keie czyste, wolne od brudu. Trudno jest 
powiedzieć, jakie tu względy nakazują 
dbałość o czystość paznokci. Czy decydu- 
je estetyka, czy też higiena? 

Co do hiyieny, to z różnych stron sły- 
szy się głosy sceptyczne. Utarło się na- 
wet w pewrrych kołach mężczyzn zdanie, 
powtarzane aż do znudzenia, że panie wo 
góle mało mają wspólnego z higieną. Nie- 
tawno przytoczono w prasie na dowód słu 
szności tej tezy następujący, rzekomo cha 
rakterystyczny takt, 

Znana firma farmaceutyczna, pragnąc 
spopltlaryzować pewien środek chemiczny 
służący. do higieny kobiety, wpadła na po 
mysł umieszczenia w różnych publicznych 
lokalach ` większej ilości mydeł  toaleto- 
wych z odpowiednim na nich napisem re- 
Kklamowym. M. in. mydła takie, znalazły 
się w toaletach dworcowych. Pragnąc się 
dowiedzieć, jakie rezultaty przyniosła po- 
wyższa reklama, firma zaczęła po nieja- 
kim czasie zbierać informacje co do tego, 
ile,osób, korzystają z mydeł, czytało wy- 
ryły na nim napis. 

Ncóż się okazało? 

Relacja osób kompetentnych, objek- 
tywnych obserwatorek, brzmiały zgodn:e 
w sposób następujący, 

„Panowie nąckiedy z mydła korzystają, 
natomiast panie nigdy nawet na mydło nie 
spojrzą”.., 

Tak mówią kobiety o kobietach. Ile w 
tym prawdy, trudno osądzić, i dlatego po- 
zostaje otwarta kwestia: estetyka czy hi- 


aż, DEDO — 


giena decydują o czystości paznokci pię- 
knych pań. 

Przechodzimy 
zagadnienia: jak, 
paznokcie? 

Szczoteczka oraz *mydło naogół do- 
brze są znane powszechnie i nie ma po- 
trzeby o nich się rozwodzić. Bardziej do- 
kładne oczyszczenie paznokci wymaga u- 
życia nięktóryca roztworów, jak na przy- 
kład roztworu f proc. szczawianu potasu 
w wodzie, do której uprzednio dodano 10 
proc. alkoholu, Można również rozpuścić 
w wodzie z alkoholem kwas winny oraz 
20 proc. nastój miry. Dla tegoż celu na- 
daje się poza tym mieszanina gliceryny z 
wodą utlenioną. 

Po doprowadzciiu paznokci do stanu 
czystości przyjmujemy do nadania im bar 
wy i połysku. Środki do tego celu wyra- 
biane są w różnej postaci. Mamy więc do 
wyboru preparaty w płynie, albo odpowie 
dnie proszki, względnie pasty” i, wreszcie, 
ołówki. 

Barwnikiem w preparatach płynnych 
jest najczęściej eozyna, w innych zaś — 
karmin. Przykładem preparatu płynnego 
jest kolodium, rozpuszczone w mieszani- 
nie ałkoholu 1 eteru oraz zabarwione eozy= 
ną. Po posmarowaniu paznokcia takim pre 
paratem eter i alkohoł wyparowują w krót 
kim czasie, a na paznokciu pozostaje war 
stewka różowego lakieru, odznaczająca 
się ładnym połyskiem. 


do strony praktycznej 
a raczej czym czyścić 


„»BCHO" 


ale i artyzmu. 


Skład proszków do polerowania pazno- 
kci podobny jest do składu takichż ołów- 
ków względnie past. Materiałem, służą- 
cym do zabarwienia paznokci i nadania 
im połysku, jest 


sproszkowany dwutlenek cyny 


względnie sproszkowany pumeks z dodat 
kiem karminu. Do sporządzenia past i 
ołówków niezbędne są poza tym t. zw. 
substancje skupiające, do których należą 
guma tragantowa, wosk zmieszany z wa- 
zeliną względnie smalcem lub masłem 
kakaowym (zależnie od upodobania), 
wosk stopiony z parafiną itd. 

Sposób postępowania proszkiem, pa- 
stą czy też ołówkiem jest bardzo prosty. 
Wystarczy posmarować jednym z nich pa- 
znokcie i natrzeć skórką, a na oczach za- 
kwitnie tak pożądany blask, wczoraj czer- 
wony, dzisiaj różowy, jutro, być. może, 
niebieski... 

Tak się przedstawia w ogólnych zary- 
sach jeden z rozdziałów pielęgnowania pa 
znokci, albowiem czystość, barwa i po- 
łysk — to jeszcze nie wszystko. Doniosłą 
rolę w kosmetyce odgrywa kształt paznok 
cia. Nadania odpowiedniego „wykończe- 
nia':paznokciom stanowi wielką sztukę 
prawdziwie wykwintnego manicure'u, wy 
magającego nietylko dużej staranności i 
wprawy, ale | pewnych zdołności arty- 
stycznych, 


jem kultury fizycznej 


Jedną z ciekawszych atrakcyj nauko- 
wo - technicznych tegorocznej wystawy w 
Paryżu będzie olbrzymia maszyna elektry- 
czna, zainstalowana w Grand Palais. Kon- 
strukcja tej maszyny oparta jest na zasa- 
dach, według których buduje się maszyny 


PODSŁUCHANE 


ZAPÓŻNO, 


Wchodzi do księgarni znany z szerokie- 
go życia bankier i prosi o najnowsze wy- 
danie kodeksu karnego, 

— Niestety — odpowiada pomocnik 
księgarski — w tej chwili nie posiadamy 
egzemplarza na składzie, ale za godzinę 
mogę panu dyrektorowi przysłać do domu. 

— Tylko na pewno, bo mi jest bardzo 
pilnie potrzebny! 


Wysoki poziom $imnasfłyki w Szwecji. 


Ostatnio coraz częściej zaczęli przybywać do Sztokholmu 


Nr.67 


+ +" RAE 


przedstawiciele 
krajów europejskich dla przeprowadzenia na miejscu studiów związanych z rozwo- 


różnych 


młodzieży szwed; kiej, Na zdjęciu: Fragment z lekcji gimna 
styki szwedzkiej w Instytucie Wychowania 


Fizycznego dla dziewcząt w Sztokholmie. 


Maszyna do wytwarzania piorunów 
sma na wystawie paryskiej. M 


elektryczne do laboratoriów fizycznych np: 
szkolnych. 

Maszyna składa się z dwóch kolumn 
kilkumetrowej wysokości, zakończonych kil 
lami o średnicy 3 metrów każda. W czasie 
funkcjonowania maszyny przebiegają mięs 
dzy kulami iskry — miniaturowe pioruny; 
o długości 3 metrów i napięciu 5 milionów 
wolt. Ładunki elektryczne, niezbędne da 
takich wyładowań, wytwarza się drogą po 
cierania pustych wnętrz kolumn przez od< 
powiednie szczotki, obracające się z szyb< 
kością 100 km na godzinę. Każda z kul « 
biegunów waży 1500 kg. Waga. każdego 
generatora wynosi 5 ton, 

_„_ Całe urządzenie izolowane będzie spe- 
cjalną siatką, celem uchronienia publiczno 
Sei przed ujemnymi skutkami przebywania 
w pobliżu tak potężnych wyładowań ele< 
ktrycznych, 
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Jaciela są 
Szerokości 
Czych. Na: 


— Z pewnością... alej genc 


Po godzinie goniec księgami wraca z 
kodeksem, 
— Jak nie zastałeś bankiera, trzeba 


'$elcia czelcających... 


Surowe życie pokutników. EB 


Niedaleko od Kopenhagi leży Roskilde, | dą 


E w rwa 
Zbrojenia W. Brytanii | "ta" 
na morzu. 


Ujarzmiony orzel. | 


przewodniczący sekty; „Pod pewnym 


Bili Jenkins, któremu udała się niecodzien- 
na sztuka nie tylko oswojenia orła, ale na- 


stara rezydencja królewska, duński Esco- 
rial, gdzie na wieczny spocznek składa stę 
prochy monarchów, Na jednym 2 fotwar- 
ków w pobliżu Roskilde żyje od roku sękta 
„czekających przyjścia Pana", wzorująca 
się na anglosaskich „adwentystach”, róż- 


niąca się jednak od nich surowszą znacznie 


regułą. 

Sekta „czekających“ liczy obecnie 40 
członków: 28. kobiet į 12 mężczyzn. Człon- 
ków sekty obowiązuje bezwzględne ubó- 
stwo. Warunkiem przyjęcia do „wspólno- 
ty wiernych“ jest wyzbycie się majątku o- 
sobistego j przeznaczenie go na cele sekty. 
Przewodniczącym sekty jest Karol Adolf 
Steer, syn zmarłego niedawno właściciela 
jednej z linij okrętowych w Kopenhadze. 
87-letni Steen bardziej podobny jest do a- 
tlety, niż do apostoła. Zdrowie i siła tryska 
ją zresztą z oblicza wszystkich członków 
sekty, którzy poza zwykłymi zajęciami w 


| gospodarstwie, spędzają czas na modlitwie 


i czytaniu Bibki, Członkowie sekty prowda 
dzą bardzo skromne życie. Roczne titrzy= 
manie każdego z nich kosztuje okoła 40 zł, 


względem tak. Nie należymy np, do żadnej 


kasy chorych. Nikt z nas nie chorował i 


chórować me będzie. Wiara, modlitwa i 


surowy tryb Życia są najlepszym dleka- 
trzem“, 
Ludność uważa- członków sekty. za 


maniaków, 


Król angielski ma najważniejsze, wie- 
kową tradycją uświęcone przywileje. Do 
niego m. i. należy głowa każdego wielory- 
ba, złowionego na brzegach Anglii, Poza 
tym własnością króla jest każdy pierwszy 
jesiotr, złowiony w wodach Wielkiej Bry- 
tarii. 

Poza tym od najzamożniejszych oby- 
wateli władca otrzymuje co roku. obrus, 
wartości 8 szylingów, parę białych. gołębi, 


było kodeks zostawić — poucza kierownik 
gońca. — Po pieniądze poszedłbyś póź- 


niej, 
— Kiedy zapóźno., 
=- Jakto zapóźno? 
jak był u nas, 


— Tak, ale ledwte wrócił do domu, za- 
Taz został. aresztowany... 


Pałac króla Angiii 


zasypany różnorodnymi darami. 


konia z uprzężą, parę szkarłatnych poń- 
czoch, obcęgi, futro, lance, wartości dwóch 
szylingów. Nadworny krawiec króla winien 
mu co roku dać srebrną szpilkę... 

Część tych dziwnych przywilejów stra- 
cHa obecnie wiele na aktualności — ale 
niektóre „odżyły“ teraz w okresie przed- 
koronacyjnym. To też do siedziby króla 
napływają codziennie- najróżniejsze dary, 
symbol dawnego stosunku lennego panów 


Nie ma godziny, 


uczenia go wykonywania rozmaitych roz- 


Na pytanie, czy „wspólnota wiernych” 
kazów. 


odcięła się całkowicie od świata, odpowiar 


a 


— Gaudet rozesłać natychmiast fotografie Raw- 
skiego wszystkim naszym ludziom. Niech go śledzą jak 
tylko przyjedzie. 


WrroLn POD OWICZ 


— A papiery? — jęknął Frańcuz, 


— Ten ptaszek okazał się sprytniejszy, niż przy- 
puszczaliśmy. Dick planów nie znalazł. 


W hallu jednego z popularniejszych hoteli w Lo- 
zannie, jakim niewątpliwie był „Hotel de la Gare” zebra- 
io się liczne towarzystwo, złożone przeważnie z cudzo- 
ziemców. Pokój był duży. Przez okna sączyły się blaski 
rozpalonego słońca, łamiąc się w kolorowych witrażach 
i oświetlając ciemne ściany. Jeden czerwony promyczek 
padł na twarz Rawskiego, nadając jej wyraz pogodniej- 
szy. Andrzej bowiem nie był w. dobrym humorze. Oneg- 
lajsza tragedia nadszarpnęła mu nerwy. Stracił przecież 
tajwierniejszego przyjaciela, 


do śmierci którego sam 
przyłożył rękę, wciągając go do afery złóż uranowych. 
Żeby chociaż dokument ocalał. Niestety przy trupie Lu- 


bickiego nie znaleziono go. 

Dziwna rzecz. Ciekawy jest czy to był uplanowa- 
ly mord, czy wypadek, 

Tak oto na samym wstępie podróży spotkało go 
iepowodzenie. Przy. tym w czasie całej tragedii wym- 
knął mu się gdzieś van Hoog. Trzeba go będzie znowu 
zukać. Andrzej nie był zupełnie usposobiony do jakiej- 
POWIESC SENSACYJNĄ kolwiek akcji. Zapaliwszy papierosa rozejrzał się po hal- 
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dwa białe zające, katapulte, funt- kminku, 


——o000—— 


lu. Wszystko go denerwowało, a najbardziej bezmy- 
ślna paplanina grona Anglików, siedzących przy sąsied- 
nim stoliku. 

Była to cała rodzina, która widocznie przyjechałą 
dla zwiedzenia Szwajcarji. 


Milcżący papa ćmił całymi godzinami nieodłączo= 
ną fajkę, napełniając pokoje i sałony dymem. Mama za- 
chwycała się wszystkim, co jej pokazano i wykrzykiwa- 


ła „wonderfull“, — Od czasu do czasu tylko zwracała 
się do swej córeczki w wieku lat około 20 i pytała? — 
— Baby czy jesteś szczęśliwa? 4 
— Yes, maa, — odpowiadała panienka, rzucając 


spojrzenie,w stronę narzeczonego, 


Panienka była wyjątkowo ładna, tak ładna, jak tyl- 
ko być potrafią Angielki z arystokracji. Kasztanowate 
włosy, falujące lekko okKalały twarzyczkę, jakby wyrzeź- 
bioną z kamei, a cała postać tchnęła świeżością. Narze- 
czony, młody okaz zdrowia, typowy syn Albiona, miał 
jasną czuprynę, ładnie skrojone ubranie, podobno ‚dużo 
pieniędzy i pustkę w głowie. Tak przynajmniej osądz% 
go Andrzej. 

Cała ta „familia“ siedziała w hallu trzymając nogi 
na okrągłym stole į w tej miłej, aczkolwiek niezbyt: na- 
strojowej pozie, spędzali popołudnie. 

— Manekiny — pomyślał z pogardą Rawski, — 
dość już mam tego cudzoziemskiego  szczekafia przez 
nos. Najmądrzejsze, co należałoby teraz -zrobić, fo PójŚĆ 
na górę'i położyć się spać. 

Właśnie miał zamiar podnieść się z fotefu, gdy usły- 
szał za sobą podniesiony. głos; 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego - 
w Łodzi, Żwirki 2 


angielskich do korony. 


Spuszczenie na wodę nowego kontr-torpe- 
dowca angielskiego „Impulsive“, 


— Przecież wyraźnie mówiłam 
przyniosłeś mi „Lu“ 


„Figaro“, a ty 


Andrzej obejrzał się. Głos należał do osoby młodej 
i niezwykle urodziwej. Przez chwilę miał wrażenie, że 
zdanie powyższe powiedziane było głośno, jakby w tym 
celu, żeby zwrócić czyjąś uwagę na osobę mówiącą. 
Przed Rawskim leżało właśnie „Figaro“, 


— Boy — zwrócił się do chłopca, — podaj pani, 


. 
— Bardzo dziękuję, — zawołała urocza blondynka 
ale może jest panu potrzebne? 


— Nie, — odparł szorstko Andrzej i udał się do 
portierni po klucz do swego pokoju. Po chwili czekał 
już na swoją kolejkę przy windzie, 

— Więc jedziemy razem? Na którym piętrze pan 
mieszka? — usłyszał za sobą głos owej nieznajomej, któ- 
rej widocznie niezbyt zależało na przeczytaniu Figara, 
skoro tak szybko zjawiła się tutaj. 


Zanim Andrzej zdołał odpowiedzieć, już trzeba by 
ło wsiadać. 


Dźwig był nieco ciasny, tak, że piękna blondyn- 
ką oparła się *bezceremonialnie o Andrzeja, mówiąc bęz 
przerwy, Rawski jednak nie był usposobiony do flirtu 
choć + przyznać musiał, że .zaczepiająca go tak -natarczy= 
wie: dziewczyną była zachwycającą. 


Miała. filuterny lekko zadarty nosek i Brzoskwinio- 
wą cerę, Niesforny lok złocistych włosów opadał jej usta 
wicznie-.na oczy. Żeby go ustinąć podniosła kilkakrotnie 
rękę, .dotykająciprzy tym. ramienia Andrzeja, 

d. can. 
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-Za redakcje odpowiada Roman Furmański. 
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